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Polskie Ceny ogłoszeii
Za i wiersz milimetr. (6% cm 
szei.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 3i>, w  nadesłanem i w nekr. 
gr. *50, w kjonice, repertuat, 
dziai gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 70t pod nagłówkiem 
na pierwsze stronie zł. I*—. 
Za iedno słowo w  drobnych ogło­
szeniach gr. lo . kupno i spue- 
daż s ło w  gr. 12, matrymonial­
ne, ko.espc ndencje pryw atne za 
słow o gr. 20, cna poszukują- 
cyc * pracy gr. 5. Z zasfaze 
ieniens miele; 23  prc. Zagrani­

czne o 50  nroc. droie
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Napór Niemiec na zachodnią ścianę 

nasza rośnie z dnia na dzień. Stoimy 
w przededniu ostatecznej ewakuacji 
Nadrenji z wojsk okupacyjnych, osta­
tniego w istocie zastawu realnego, jaki 
pozostawał w rękach zwycięzców z r. 
1918. Sprawa zachodu niemieckiego 
spada tern samem — przynajmniej 
przejściowo — z porządku dziennego 
rewindykacyjnej polityki niemieckiej, 
cała jej energja zmiema tedy radykal­
nie, bez obslonek swój kierunek geo­
graficzny. Nowe fakty; zajście pod 
Opaleniem, demonstracyjny pobyt pre­
zydenta HimdenbuLga w Prusiech 
Wschodnich, obwożenie koresponden­
tów amerykańskich po granicy' polsko- 
niemieckiej, aby ich pouczać o niemo­
żliwości utrzymania postanowień tery ­
torialnych Traktatu Wersalskiego — 
to w szystko iskry, grom ad/ace obLcie 
materiał parny

Równocześnie Niemcy przechodzą 
przez ostry  wewmęitrzny kryzys gos­
podarczy, stanowiący przesłankę dla 
ewentualnego zamachu ustrojowego. 
Radykalny program redukcyj, oszczę­
dności, przymusowych ofiar i danin 
wywołuje coraz groźniejszą komplika­
cję wewnętrzną. Minister skarbu Mol- 
denhauer poszedł w odstawkę. P . Brue 
niing jedzie do Prus Wschodnich, aby 
bawiącego tam prezydenta Rzeszy' Nin 
denburga nakłaniać do „coup d‘etat‘‘, 
ogłoszenia dyktatury...

Przybierające gwałtownie na roz­
miarach powszechne europejskie, a ra­
czej światowe, przesilenie gospodar­
cze zaczyna wogóle ujawniać fakty, 
które z dnia na dzień coraz wybitniej 
organizują świadomość o bezradności 
i bankructwie wczorajszego ustaoju 
liberalnego i parlamentarnie-deinokra- 
tycznego. Coraz ostrzej występują 
objaw y zwrotu ku koncepcjom antili- 
beralnym, antlDarlamentarnie - demo­
kratycznym  w  całej turopie.

Austrja malutka w ogólnym rozgar­
diaszu gospodarczym ratuje się przed 
rosnącemi tendencjami zamachowemi 
ze strony Heimwehry, której patronują 
już naw et naczelnicy prowitocyj (dr. 
Rintelen w  Styrji) — wygnaniem głó­
wnego „turbatora“ Pabsta, czem nie­
słychanie zaostrza syiuację.

Rumunii, dławiącej się również w 
kleszczach kryzysu gospodarczego, 
„9pada z nieba“ na ratunek nowy król, 
aby ratow ać położenie. Lepiej jest bo­
wiem — jak mówW w  W arszawie min. 
Grandi — jeśli kolegialna władzę za­
stępuje świadoma śwych zadań, odpo­
wiedzialna i w  autorytet wyposażona 
jednostka Liberalna partia p. Bratianu 
została „wykończona1* powrotem Ka­
rola.

W Bułgarji rządzi po dyktatorsko w 
biocie młody król Borys, niemniej mło 
n  Krdl Jugosławii zgoła również nie 
zamyśla wmócić do systemu parlamen- 
tarine-demokratycznego.

We Włoszech system ten oddnwna 
iuż gruntownie jest pogrzebany, we 
Francji nasyconej finansowo bronią się

jeszcze twierdze Grenady liberalnie- 
parlamentarnej, ale kryzys gospodar­
czy i tam daje się coraz silniej odczu­
wać.

A w' Anglii? Anglja czeka na wodza, 
któryby ją wybawi! od parlam entary­
zmu" — woła ostatnio główny organ 
konserwatywny; bezrobocie, kryzys 
w przemyśle, stan rzeczy w Hindu- 
stame, Araoji, Egipcie, bankructwo rzą 
dów laburzystowskiich, to wszystko 
stw arza jakże sprzyjające warunki re- 
akcii mas przeciw tradycyjnym  for­
mom ustrojowym...

Rozkładający się po wojnie z nie­
ubłaganą logiką gospodarczy ustrój li­

beralny w' Europie, coraz wyraźniej 
organizuje świadomość i instynkty mas 
przeciw tei treści moralnej i tym for­
mom ustroiowym, które wbrew nowrej 
rzeczywistości powojenne!, usiłują ana 
chronicznem trwanism  swrojem rato­
wać przedwojenny, niemoralny, na 
eksploatacji słabszych przez silniej­
szych oparty rabunkowy system gos­
podarki hberalnie-kapitalist3'cznej.

Elementom rozkładu tego systemu 
gospodarczego tow arzyszą coraz w i­
doczniej elementy rozkładu wczoraj- 

‘ szych treści polityczno-ustrojowych.
Działanie tego powszechnego, o świa 

towej skali zjawiska nie może omijać

i pozostawiać na uboczu Polski. W y­
darzenia i walka wewnętrzna w Pol­
sce staje się w obliczu naszkicowa­
nych wyżej ewmlucyj i przewrotów 
zrozumiałym komponentem zmian w 
całości europejskiej, zmian, zmierzają­
cych coraz wyraźniej w życiu wbrew 
paneuropejskiej doktrynie „ratowni­
czej" — ku no\yym formom i treściom 
ustrojowym, opartym na nowej zasa­
dzie moralnej: na autorkji narodowej, 
politycznej, gospodarczej i kulturalnej.

Europa w ciemnościach walczy o 
now y swój dziejotwórczy kształt u- 
stiojowm-moralny.

Beta.

„Parlament bzz balastu debat pońiifunyth
Londyn, 20 czerwca. (PAT) Chur- 

chil wygłosi! w Oxfordzie odczyt, w 
którym wystąpił z projektem wyłonię 
nia z parlamentu specjalnego parla­
mentu gospodarczego, w  skład które­
go wchodziliby w proDorcionalnym

I stosunku przedstawiciele trzech stron­
nictw, z pośród wTybitnych znawców 
życia ekonomicznego.

Churchil uzasadnia! swój projekt po­
trzebą oddzielenia spraw gospodar­
czych, które są dziś najważnieiszemi

dla pomyślności kraju od balastu dy­
skusji politycznej parlamentu.

Parlament gospodarczy byłby insty­
tucją stałą, me podlegającą zmiennym 
sytuacjom politycznym w ciągu jedne* 
kadencji.

niemty astrze! strażnika ooiskiego
m  ' | * j > z a c i c r & E -  s i a d y  z b r o d n i .

Warszawa, 20 czerwca. (G) Z Gra­
jewa donoszą, że wczoraj nad wieczo 
rem nadesta tam wiadomość o zamor­
dowaniu polskiego strażnika granicz­
nego Wincentego Kacheli, podczas gdy 
pełnił służbę na placówce Kocówka, 
oddalonej o 12 kilometrów od Gra­
jewa.

Został on zastrzelony w czwartek 
o godz. 11.30 przed południem Wśród 
zagadkowych okoliczności na granicy 
naprzeciw wsi Długosze, położonej w  
Piusach wschodnich.

Śledztwo w sprawie Kacheli wyka­
zuje, że zachodzi tu nowy yyypadek 
prowokacji niemieckiej. Szczegółów  
zamordowania strażnika polskiego 
przez Niemców nie udało się ustalić, 
gdyż nie bvło świadków zbrodni.

Wieczorem przyjechała na miejsce 
zbrodni niemiecka komisja sądowo- 
śłedeza, która poleciła jaknajprędzej 
usunąć zwłoki i odwieźć je do wsi 
Prostki.

Poczęto następnie szukać śladów 
kul polskiego strażnika, jednak bez­
skutecznie. Jedynym dowodem winy 
Kacheli miały być łuski do nabojów, 
ale i tych nie znaleziono.

Kilkakrotnie tyraljera strażników 
niemieckich przeszukała miejsce, gdzie 
miał stać Kachela, łusek jednak nie 
znalazła, zatarta zato wszelkie ślady, 
tak że geh mieszana komisja polsko-

(Telefonem od naszego korespondenta).
niemiecka przybyła tam o godz. 1-ej 
w południe, trudno było odtworzyć 
orzebieg zajścia.

Drugą już zkolei swą zbrodnię na 
granicy Niemcy beaą sie starali oczy­
wiście wykorzystać do kampanji prze 
ciw* Polsce. Z królew ca i Berlina "je­
chali juz do Prostek liczni korespon­
denci pism niemieckich, którzy pilnie

urabiając odpo- 
ludność i swych

pomagają władzom, 
wiedmo miejscową 
czytelników7 

Według oficjalnych komunikatóv 
niemieckich strażnik Kachela miał rz 
komo przekroczyć granice i nie usłe 
chał wołania Niemców, wzywającyc 
go do zatrzymania się 1 podniesieni 
rąk w' eóre

Jakie wyniki uało śledztwo
w sprawie nap&uu koło Meikieąo Wtos-a.

Warszawa, 20 czerwca. (PAT) W 
związku z zajściami, które w  osta­
tnich czasach miały miejsce na grani­
cy polsko-niemieckiej, a w szczególno 
ści z incydentem z 13 czerwca b. r. 
na odcinku Wielkie Wiosło, pow. 
Gniew',1) wiceminister Spraw Zagrani­
cznych p. Alfred W ysucki wręczył, 
dziś posłowi niemieckiemu p. Rausche 
rowi notę, określającą stanowisko Rzą 
du Polskiego w powyższej sprawie.

Co do wypadku pod W ie’kiem Wio 
słem. nota stwierdza, że w  przeciwień 
stwie du opisów incydentu zaszłego 
w dniu 13 czerwca b. r., przedstawio-. 
nych przez stronę niemiecką, docho­
dzenia przeprowadzone orzez władze 
rządowa polskie wykazały, że straż- I

nik grameny polski Bieniek po zatrzy. 
maniu w tym dniu kobiety i mężczy­
zny, którzy nie mogli wykazać się 
wdaściwemi przepustkami, zostat na 
terytorium polskiem na prawym brze­
gu W isły przez mieszkańców wsi nie 
mieckiej Kanitzen ostrzeliwany.

Dochodzenia sądowe dalej wykazu- 
ją, że do strażnika Bieńka oddano 4 
strzały ze strony niemieckiej, oraz 2 
dalsze z najbliższej odległości, ? ktu- 
rych jeden przestrzelił mu brzeg 
czapki.

DwTa strzały zostały według wszel 
kich poszlak dane z zasadzki przez 
powyżej wzmiankowanego mężczy*

(Ciąg dalszy na str- 2-gftj.)
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(Ciąg dalszy ze strony pierwszej).

znę, który w międzyczasie zdołał od­
dalić się od strażnika i ukryć się w 
zaroślach.

Dalej nota polska stwierdza, że straż 
nik Bieniek wykazał daleko posuniętą 
powściągliwość, nie robiąc użytku a 
brom.

Nota polska po wyliczeniu sześciu 
zajść, które miały miejsce w ciągu u- 
biegłych miesięcy, proponuje niezwło 
cznie powołanie mieszanej komisji 
polsko-niemieckiej dla ustalenia fakty­
cznego przebiegu Incydentu pod Wiel- 
kiem Wiosłem, oraz spowodowania u- 
karania winnych zbrodniczego napadu 
na pełniącego służbę strażnika po1- 
skiego Bieńka.

HINDENBURG PRZYJĄI DYMISJE 
MOLDENHAUERA.

Berlin. 20 czerwca (PAT.) Prezydent 
Hlndcnburg na wniosek kanclerza Rze­
szy przyjął dziś dymisję ministra fi­
nansów Moldenhauera. jednocześnie 
prezydent powierzył aż do czasu osta­
tecznego rozstrzygnięcia sprawy na­
stępstwa. kierownictwo ministerstwa fi 
nansów kanclerzowi Brueningnwi.

W edług informacji prasy, kandyda­
tem na stanowisko ministra finansów 
iest pruski minister skarbu Tioepker 
\schoff. Objęcie teki ministra finansów 

Rzeszy uzależnia on od otrzymania 
speo.ia'nycłi pełnomocnictw dla prze­
prowadzenia skutecznej redukcji wy­
datków v/ budżecie oraz od pozosta­
wienia w ręku jego teki ministra skar­
bu w rządzie pruskim.

6-TA ZNIŻKA STOPY DYSKONTO­
WEJ W NIEMCZECH.

Berlin. 20 czerwca. (PAT). Bank 
Rzeszy obniżył dziś stopę dyskontową 
z 4 i pól na 4 procent. Obecna zniżka 
jest szóstą rkolei w r. 1930. Stopa dj’- 
skontowa w w ysokości 4 prc. jest naj­
niższą od 1914 r.

*
DALSZA ZNTŻKA STOPY DYSKON­
TOW EJ W STANACH ZJEDNOCZO­

NYCH.
Nowy Jork, 20 czerwca. (PAT) Fe- 

deral R esen  e Bank obniżył stopę 
dyskontową z 3 na 2 i pół procent.

POLAK PODSEKRETARZEM GENE­
RALNYM LIOI NARODÓW.

W arszawa. 20 czerwca. (PAT). Do- 
nuszą z Genewy, iż . rozeszła się tam 
wiadomość, że jed.no z dwóch nowych 
stanowisk podsekretarzy w sekreta­
riacie generalnym Ligi Narodów obsa­
dzone ma być osobistością narodowo­
ści polskiej.

Jest to skutek uchwały poufnych 
posiedzeń komisji 13-tu, obradującej 
pod przewodnictwem de'egata polskie­
go Soka*a nad spraw ą reorganizacji 
sekretariatu Ligi.

Wiadomość o spodziewanej nomina­
cji Polaka komentowana jest jako j -  
b;aw uznania w Genewie wzrostu zna­
czenia mocarstwowego Polski.

POWSTANIE W MAROKKU.
Paryż. 20 czerwca (PAT.) Korespon­

dent „Echo de Paris" w Oronach do­
nosi, źe w nocy z 18 na 19 bm puł­
kownik De Louval. dowódca autono­
micznego . terytoruim Tadoa, podjął 
działania wojskowe, mające na celu za- 
ięc:e kilku oaz i kilku punktów strate­
gicznych, co umożliwi woiskom fran­
cuskim sprawowanie nadzoru nad 
zbuntowanem terytorium i ponadto 
skłoni do uległości szereg zbuntowa­
nych szczepów.

Minister wojny oświadczył, że rezy­
dent generalny Marokka nie nadesłał 
dotychczas żadnych wiadomości doty- 
.czącycii rzeczonych roeracyl fWi. I

PROCES „UKRAIŃSKIEGO" POSŁA PODWORSKIFGO.

(Telefonem od naszego korespondenta),

W arszawa, 20 czerwca. (G) Sąd o,- ( 
kręgowy w W arszawie rozważa dziś 
sprawę „ukraińskiego" posła na sejm 
Samuela Podworskiego, oskarżonego 
o akcję antypaństwową, kolportowa­
nie druków komunistycznych, których 
cały skład w ykryto w jego pokoju w 
hotelu sejmowym.

Oskarżony do winy się nie przyzna­
je, twierdząc, że nie wie, do kogo na­
leżały znalezione u niego walizy, za­
wierające kompromitujące pam sry W 
liczbie świadków znajdują się posło­
wie Rataj, Barheki i Kozicki,

— t_l=

Skarbnik U e m e iiry  ministrem
w  i t u s t r p .

Wiedeń 20 czerwca (PAT). P rezy­
dent republiki zamianował ministrem 
handlu wiceprezydenta Izby Handlo­
wej w Gracu, Fryderyka Scliustera.

Dyr. Schuster jest skarbnikiem 
Heimwehry. Najważnieiszern zada­

niem nowego ministra będzie reorga­
nizacja koleji państwowych w kierun­
ku ukrócenia praw kolejarzy.

Socjalni demokraci zapowiadają o- 
strą walkę przeciw nowemu mini­
strowi.

„Rygiel Finfaii#  oczyszcza kroi
w, k o o a s i i t i s f o w .

I-go LIPCA ODBEDZIE SIE OLBRZYMIA ANTYKOMUMSYCŻNA DE-
MOŃsRACjA CHŁOPÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20 czerwca. (G) Z R3rgi 
donoszą: Samorzutny ruch społeczeń­
stw a fińskiego przeciw pladze komu­
nizmu przybiera coraz większe roz­
miary. Niema prawie dnia, aby lud­
ność w  tajemnicy przed władzami nie 
poryw ała agitatorów komunistycz­
nych i nie odstawiała ich do granicy. 
Wczoraj tłum pochwycił posła komu­
nistycznego T e z e le sa i  wsadziwszy 
go do samochodu, odtransportował do 
Sowietów.

Na stacji Hivesen tym samym spo­
sobem pozbyto się z Fuilandji preze­
ski centralnego biura komunistyczne­
go, Hejki,

1-go lipca zbiera się sejm fiński, na 
którym wniesiony będzie projekt usta 
w y ,  dającej prezydentowi szerokie 
pełnomocnictwa do zwalczania komu 
nizmu. Na dzień ten zorganizowany 
jest olbrzymi pochód chłopow całego 
kraju do Helsingforsu na znak solidai 
ności całej ludności z lapowcami, w y­
wodzącymi sw ą nazwę od miasta Ła­
pa. w którem powstała pierwsza or­
ganizacja antykomunistyczna „Rygiel 
Finlandii".

Sytuacja jest do tego stopnia naprę 
żona. że należy się wkrótce liczyć z 
ustąpieniem całego gabinetu, pr/yczem  
rządy objąłby „Związek Rygla".

Indocłiimy federacją?
PROJEKT B. GUBLRNA TORA INDOCHIN WYSUNIĘTY W IZBIE DEP.

Paryż. 20 czerw ca. (PAT). Izba po­
djęła dyskusję nad interpelacją w spra­
wie wypadków' w Itidochinach. Były 
gubernator Indochin Varenno. zgodził 
się z poglądem, ze zajścia w Indochi- 
nach zostały wywołane przez agen­
tów Moskwy. Jeśli jednak agentom 
tym udało się wywołać zajścia ozna­
cza to, źe znaleźli oni odpowiedni te­
ren.

Yarenno domaga się zadośćuczynie­
nia żądaniom tubylców pod względem 
politycznym i administracyjnym i w y­
licza szereg przyczyn które sprzyja­

ły rozwojowi ruchu rewolucyjnego, 
w pierwszym rzędzie niew ystarczają­
ce płace.

Mówca domaga się przeprowadze­
nia szeroko zakrojonych reform, zmie­
rzających do nadania lndochinom au­
tonomii Dod kierunkiem Francji, za-, 
znaczając jednak, że niezależność In- 
dochin w obecnych warunkach mogła­
by pociągnąć za sobą skutki katastro­
falne,

Mów-ca zaleca projekt utworzenia 
pod auspicjami Francji iederacji indo-
chinskiej.

fet„Mr-05 o mnie pisać en chcą
Król Karci E3 o prasie i demonstracjach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)y
W arszawa, 20 czerwca. (G) Z Buka I „Nie pozwmlę na żadne konfiskaty,

resztu donoszą: Dziennik „Lupta" o- l'ak w kraju, jak i za granicą mogą o
glasza oświadczenie króla Karola w j mme pisać, co chcą". Król podkreślił
sprawie wolności prasy i wolności o-
bywatelskiej.

Kiedy Idolowi doniesiono, że kilką 
dzienników zagranicznych zajęło sta­
nowisko nieprzychylne dla króla i żc 1 się przeciw temu, aby używano woj-

przytem, że w raca z Francji, a więc 
z kraju, gdzie panuje bezwzględna 
wohiość prasy.

P rzy  innej okazji król wypowiedział

ministerstwo spraw  wewnętrznych 
chciało odebrać tym  dziennikom debit 
w  Rumunji, odpowiedział król Karol:

ska przeciw demonstrantom. Każdy 
może demonstrować — oświadczył 
król, — ile chce, nawet przeu pałacem

królewskim, pod warunKiem jednak, 
aby szanował dużą własność (?).

Z okazji objęcia tronu, król Karol 
w'ydał oryginalną amnestię. Ogłoszo­
ny został dekret królewski, przyw ra­
cający do pełnych praw sportowców, 
zdyskwalifikowanych przez w ładze 
sportowa Jest to wogóle pierwsza te­
go rodzhju amnestja na świecie.

Wiedeń, 20 czerwca. (PAT) „Uni­
ted Press" ogłasza rozmowę swego 
korespondenta bukareszteńskiego z 
królem Karolem. Na zapytanie, jakie 
wychowanie dane będzie następcy 
tronu Michałowi, odpowiedział król: 
Chcę z niego zrobić człowieka, będzie 
on wychowywany tak samo, jak 
w szystkie dzieci w  jego wieku. Kores­
pondent kończy uwagą, że król zrobił 
wrażenie człowieka energicznego i 
świadomego swoich celów

NA WYŻSZYCH STANOWISKACH 
W BANKU POLSKIM ZAJDA 

ZMIANY,
(Telefonem oa naszego korespondenta). 
W arszawa, 20 czerwca, (zo) 22 b.m. 

odbędzie się pod przewodnictwem prs 
zesa Wróblewskiego nadzwyczajne 
posiedzenie rady Banku Polskiego. 
Na posiedzeniu tern omawiane będą 
spraw y zmian personalnych na w yż-, 
szych stanowiskach.

KONFERENCJA ROLNICZA W MI- 
M STFRSTW IE ROLNICTWA.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 20 czerwca, (zo) 20 b.m. 

rozpoczęty się w M inisterstwie Rolni­
ctwa obrady przedstawicieli organiza­
cjo rolniczych, rolniczo-handlowych. 1 
rolniczo-przemysłowych, poświęcona 
wytycznym polityki gospodarczej Rzą 
du na rok 1930/31 wobec produkcji 
hodowlanej. Konferencję zagaił mini­
ster Rolnictwa p. Janta-Połczjmski.

Obrady konferencji obecnej zasługu 
ja na szczególną uwagę nietylke za 
względu na znaczenie polskiegc eks 
Dorlu hodowlanego, lecz rówmież dla­
tego, że przy ciężkiej sytuacji, w któ­
rej znajduje się produkcja zbożowa, 
powodzenie akcji zmierzającej do zła­
godzenia przesilenia rolnego zależy 
w znacznym stopniu od wyników po­
lityki hodowlanej. Konferencja potrwa 
dJFl dni.
ZNIZKA OPROCENTOWANIA PO- 

ŻYCZFK P7ADOWYCH DLA SAMO­
RZĄDÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 20 czerwca, (zo) W  zwlą 

z ku ze zniżeniem przez Bank Polski 
stopy dyskontowej min.ster Skarbu 
zarządził obniżenie oprocentowania 
krótkoterminowych pożyczek, udzie­
lanych przez Skarb Państw a zwią­
zkom samorządowym z 7 na 6.5 prc.

PROLONGATA COENi: CB KON- 
CESYJ ALKOHOLOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 20 czerwca, (zo) M ni- 

ster Skarbu w ydał zarządzenie do Izb 
skarbowych w sprawie prolongaty 
okresu likwidacyjnego przedsiębiorstw 
sprzedaży napoiów alkoholowych,. na 
które koncesje zostały prawomocnie 
cofnięte.

Na podstawie tego zarządzenia ule­
ga dalszemu półrocznemu odroczeniu 
likwidacja tych koncesyj z wyjątkiem 
wypadków', w którym  koncesjonariu­
sze staU się winni przekroczeń skar­
bowych lub zbrodni pospolitej.

22‘7 MILJ. NA KREDYTY SIEWNE.
W arszaw a. 2l)-go czerwca. (PAT). 

Bajtik Gosp. Krajowego do dnia 31 ma­
ja br. przyznał na kredyty  siewme
7.800.000 zł., zaś Bank Rolny przez od­
działy własne 10.900.00 zł„ a za po­
mocą Centralnej Kasy Spółek Rolni­
czych 4.000.OU0 zł.
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Uroczysta
W arszawa. 20 czonvca (zo.) Pusty 

zazwyczaj gmach sejmowy ożywi? się 
niezwykle w dniu dzisiejszym. P rzy ­
czyną tego stało się inauguracyjne po­
siedzenie S-go międzynarodowego kon­
gresu PEN-clubów.

Posiedzenie naznaczone było na go­
dzinę 11. Na krótko przed tem. przed 
gmach sejmowy poczęły zaiezdżać li­
czne samochody, wiozące ambasado­
rów, posłów państw' zagranicznych, 
członków' rządu, gości zagranicznych i 
krajowych.

O godz. 1] zapełnda się sala sejmo­
wa. Rozbrzmiewały w niej języki naj­
rozmaitszych narodowości. Na tle mar­
murowych kolumn pięknie odbijały 
barwne, kwieciste toalety pań.

O godz. 11 otwiera kongres prezes 
polskiego PEN-clubu Goetel, poczem 
■wchodzi na mównicę, w itany huczneini 
oklaskami znakomity pisarz angielski 
Galswmrthy.

Zko’ejj, jako gospodarz gmachu prze­
mawia? marsz. Daszyński. nasłępnie

(Telefonem od naszego kotespondenta).

minister Zaleski, prezydent miasta Sło­
nimski, a w reszcie p. Goetel.

Na zakończenie orkiestra Filharmo­
nii odegrała polonez A-dur Szopena, po 
czem w szyscy przeszli do Oufetu sej­
mowego, gdzie spędzili dwie godziny, 
aż do popołudniowych obrad plenar­
nych.

PRZEWODNICZĄCYM OBRAD 
WYBR ANY p. GOETEL.

W arszawa. 20 czerwca (PAT) O 
godz. 14 w  wielkiej sali sejmu obrado­
wał międzynarodowy kongres Pen- 
klubów'. Na wniosek prezesa angiel­
skiego Penklubu Golsworthyego, na 
przewodniczącego obrad jednogłośnie 
wybrano prezesa polskiego Penklubu 
Ferdynanda Goetla-

Następnie zabiał głos sekretarz an­
gielskiego Penklubu Herman Ould. 
składając szczegółowe sprawozdanie 
zd zialalności swego klubu. Zkolel 
przernawnl delegat Francji p. Cremier,

wreszcie nastąpiły sprawozdania po­
szczególnych klubów', których delega­
ci w' krótkich przemówieniach zobra­
zowali stan literatury i najw ażnit- 
szycli zagadnień literackich sw oich 
krajów.

Głos zabierali przedstawiciel Argen 
tyny, Austrii, Czechoslow ach. Belg;.. 
Chin i Danii.

W dalszym ciągu obrad jutrzejsza 
posiedzenie odbędzie się o godz. 10-tej 
rano.

BALET W ŁAZIENKACH.
Wieczorem o godz. 20‘ 15 w Teatrze 

na wyspie w parku Łazienkowskim 
przedstaw ’enie baletowe Teatru Wiel­
kiego. Przedstawienie na niezwykłe 
malownlczem tle starych drzew i sta- 
wm, w yw arło bardzo mile wrażenie.

Po przedstaw ieniti odbył się raut na 
czeró delegatów Penklubów. wydany 
przez Prezesa Rady Ministrów,' W ale­
rego Sławka.

R.U«4MIWP

JAKI REDZIE ZAKRES DZIAŁANIA 
WICFMIN. KS. ŻONGOŁŁOWICZA.
(Telefonem otf naszego Koresrumdenta.s

Warszawa 20 czerwca (zo.) Z Wil­
na donoszą, że w tamtejszych kolach 
uniwersyteckich i politycznych wiado­
mość o desygnowaniu przez Radę mi­
nistrów ks. prof. Żongołłowicza na sta­
nowisko podsekretarza stanu w mini­
sterstwie oświaty, wwwolata bardzo 
dodatnie wrażenie. W szyscy podkre­
ślają wysokie wartości osobiste, faclio- \ 
wość i znajomość zagadnień resortu o- j 
światy i wyznań rek, które cechują ks. • 
Zongołłwicza.

W  kołach znających dobrze ks. Żon- 
gełkrwicza podkreślają, że z cliw ilą po­
wołania go na stanowisko w i.cemini- 
stra opmja publiczna w Polsce ' będzie 
mogła się przekonać, że zarzuty opozy­
cji. atakujące min. Czerwińskiego nie 
były  na nieceni oparte.

Ks. Źongolłowicz będzie miał p o u ­
czony sobie przez ministra szerszy za­
kres działania w  cały resorcie, a me- 
tylko pieczę nad departamentem w y­
znań religijnych.

W ars/urna. 20 czerwca (PAT.) P. 
Prezydent Rzplitei podpisał dekret mia 
tiujący ks. dr. Bronisława Żongollowi- 
cza podsekretarzem stanu w m inister­
stwie W. R. i O. P.

STUDENCI MFDYCYNY PRZEDŁO­
ŻYLI SWE POSTULA IV WIN. CZER­

WIŃSKIEMU.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszaw*. 20 czerwca (zo ) Mini­
ster oświaty dr. Czerwiński przyjął de 
legacię studentów medycyny, która 
przedstawiła mu w memoriale projekt 
utworzenia tytułu zawodowego „dok­
tor" dla absolwentów medycyny, jako 
najbardziej zrozumiałego V odpowiada­
jącego sprłeczeństwu.

Równocześnie delegacja prosiła, aby 
minister ze względu na bliski termin 
wejścia w życie ustawy z 22 stycznia 
1039 r. i nie możność załatwienia spra­
w y ustawmwo, zechoiał cofnąć odno­
śne rozporządzenie ministerstwa, przy 
równoczesnem interpretowaniu usta­
wy. uwzgleamaiąeem postulaty mło­
dzieży. zawarte w  memoriale.

Minister zapewnił delegatów, że 
sprawTa będzie wszechstronnie rozpa­
trzona najprzychylniej dla młodzieży 
m edycznej o ile to będzie możliwe w 
granicach ustawy.

Nadto poruszono sprawę przymuso- 1 
wej rocznej praktyki w szpitalach. P. 
minister przyrzekł swe poparcie w tej 
sprawie.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA. 

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWO-

P.
Niemiecki

Gdańsk, 20 czerwca. (PAT) Dziś 
tano przybyT do portu gdańskiego krą 
żownik „Koeln". Dowódca statku kap. 
Schroeder złożył w ciągu ranka wi­
zytę prezydentowi Senatu woln. m. 
drowi Sahmowi, wysokiemu komisa­
rzowi Ligi Narodów' hr. Gravinie i p 
komisarzowi Rzpltej Polskiej ministro 
wi Strassburegrowi, który przyjął go 
w  towarzystwie szefa wydziału wo - 
skowego komisariatu generalnego ma­
jora Rosnera 

Z okazji dzisiejszej wizyty został 
zastosowany dziś po raz pierwszy pro 
tokół salutów' armatnich, ustalony na 
podstawie decyzji wysokiego komisa­
rza Ligi Narodów p. u ra i lny . Według 
tego ąrotokołu, prezydent Senatu gdań 
skiego nie może być uznany za głowę 
państwa i należy mu się salut 19 strza 
łów armatnich. Natomiast senatowi.

SDISSW Z PGR10C3
powsfa itoiTi hinduskim.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 czerwca. (G) Z Lon­
dynu donoszą: Osiatrre ostre zarzą­
dzenia władz angielskich w Indiach 
w yw ołały silny odruch wśród gandy- 
stów. Afrydzi, zaszyci w górach, do- 
Konywują ciągłych wypadów na p la­
cówki angielskie, mordując je bez ii- 
tości.

Jak mówią, w Afganistanie organi­
zuje się większa armja, która ma 
przejść granicę, by pomagać Afrydom 
w walce z jarzmem anrielskiem. Na

Paryż. 20 czerw ca. (PAT). Korespon 
dent .Echo de Paris" podmę, że w e­
dług wiadomości, jakie zaczerpnął z 
miarodajnych źródeł angielskich, rzad 
angielski zamierza odpowiedzieć na 
memorandum Brianda w sprawie fede­
racji europejskiej jedynie pokwitowa­
niem z odbioru noty.

Według mmych wersji, rząd angiel­
ski ma zamiar zwrócić sie do rządu

o ile występuje jako ciało zbiorowe, 
przysługuje 21 strzałów'. Wysokiemu 
komisarzowi Ligi Narodów oraz komi­
sarz o \u  generalnemu Rzpltej Polskiej 
przysfugu e 19 strzaló\y w'zglcdnie 17. 
które to cyfry ustalone zostały do  
wspćlnem porozumieniu Rządu Pol­
skiego i wysokiego komisarza i od­
powiadają rangom wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów -oraz komisarza 
Rzpltej Polskiej.

Prezydent senatu, chcąc otrzymać 
większą ilość strzałów, zdecydował 
w przeciwieństwie do poprzednich wi 
zyt flet zagranicznych nie udawać sie 
na pokład „Koeln" jedynie w, towarzy 
stwie urzędnika protokołu senatu, al? 
w towarzystwie jednego z senatorów-, 
aby w ten sposób stworzyć siało  zbio 
rowe i mieć praw'0  do 21 strzałów-. 

==□ =.

Rezolucje centrolewu.
(Teletonero od naszego soresponaeittab

W arszawa. 20 czerwca, (zo). W gm a 
chu sejmow-ym odbyły się dz-:ś oddziel 
ne posiedzenia wszystkich klubów- cen 
trum i lewicy, a następnie o godzinie 
1 w południe odbyło się w- sali senatu 
wspólne posiedzenie wszystkich po' 
słów centrolewu,

Zelmanm przewodniczyli prezesowie 
klubów parhm entrnych. a więc Nie­
działkowski PPS. Róg Wyzwolenie 
Dąbski Stronnictwo ChląpsLie, Wit ós 
Piast. Cliacińsk’' Ch. D. i Jankowsk5 
N. P. R,

Obrady zagaił przewodniczący pos. 
Dąbski. poczem pos. Kiernik Piast re­
ferował zaproponowane pizez prezy­
dia stronnictw opozycyjnych rezolucję 
i odczytał jej tekst. Pos. Chądz- nski 
N. P, R. komentował część gospodar­
czą rezolucji, zaś pos. Bitner Cli. D. 
mów ii o pracach, podjęty cli W seróiie 
nad rewizją konstytucji. Wkońcu ■■ sen. 
Januszewski z Wyzwolenia .pnuawńrl 
sprawę zwoływania i odraczania nad­
zwyczajnej sesii ciat ustawodawczych.

Po tych przemówieniach, utrzymy- 
manych oczywiście w tonie mocno s- 
pozycyjnym, pos. Niedziałkowski od­
czytał ułożoną poprzednio rezolucje- 
Rezolucja ta w- pierwszej sw ej części 
zaw iera znane już i wielokrotnie po­
wtarzane w rezolucjach stronnictw 
opozycyjni ch wywody, dotyczące sy­
tuacji gospodarczej kraju, oraz stosun­
ku Rządu do cial ustawodawczych.

Poraź pierwszy jednak centrolew 
zw raca się bezpośrednio w- *ej właśnie 
rezclucji przeciwko marszałków-! P ił­
sudskiemu. albowiem żą d a :, L l. ustą­
pienia rządu dyktatury Józefa Piłsud­
skiego i 2. utworzenia konstytucyjne­
go rządu, upartego o zaufanie społe­
czeństwa. któryby wraz z parlamen­
tem podjął walkę z klęską gospodar­
czą i nędzą ludności pracującej wsi i 
miast".

Rezolucja ta została przez zgroma­
dzonych - jednomyślnie przyjęta Ma 
ona być przedłożona kongresowi kra­
kowskiemu. Cale posiedzenie centrale- 

i wu trwało z górą godzinę.

KORFANTY ŚCIAGA SWYCH ZWO- 
LENNIKÓW DO KRAKOWA. 

W arszawa. _20-go czerw cą. (zo). 
W związku z kongresem centrolewu, 
który ma się odbyć 29 b. m. w Krako­
wie. agencja „Iskra" donosi, że poseł 
Konamy roześlą! specjalny apel do 
wszystkich kót miejscowychh i . orga­
nizacji kobiecych oddanych 'ego par- 
tji, w zywający do jaknajbezniejszego 
jawienia sie w Krakowie.

czele tej armjj, stać ma sj-n b, Emira 
Aniannulaha.

Studenci i profesorowie uniwersy­
tetów hinduskich wydali proklamację, 
w którei stwierdzają, że me zjaw ia się 
w- salacn wykładowych, dopóki rząd 
nie spełni żądań gandystów.

Bombay. 20 czenvęa. (AT). Kapadia, 
przewodniczący komitetu kongresu 
prowincjonalnego Bombay u. który ó- 
negdai oddał sie w ręce policji, został 
dz’ś skazany na 6 miesięcy w ięziema.

Prawdopodobnie pokwituje tylko lei odbiór.
francuskiego z zapytaniem, jak rząd 
francuski wyobraża sobie stosunek fe­
deracji wobec angielskich dominiów.

WYCIECZKA WETERANÓW ARMJJ 
POLSKIEJ Z AMERYKI.

Warszawa. 20 czerwca (PAT.) Dziś 
rano pociągiem z Gdyni przybyła w y­
cieczka weteranów armji polskiej w A- 
meryce w liczbie 56 osób pod kierow­
nictwem prezesa Rześkiego.

D szystkim Znajomym i Przyjacio­
łom, którzy po ciężkiej i bolesnej stra­
cie — ;aka ponieśliśmy przez śmierć 
naszego najlepszego Męża i Oica śn. 
prof. dr, Marcina Ernsta — okazali nam 
tyle serca i pamięci, składamy z serca 
p ły n ie  pod z i ęko wan ie.

Z pośród innych niech nam wolne 
będzie złożyć specjalne podziękowa­
nie PT. Profesorom Renckiemu i K o ­
kowskiemu za ich bezinteresowna, peł­
ną poświęcenia, pieczołowitą opiekę 
którą starali się łagodzić cierpienia na­
szego najdroższego Zmarłego, P rze­
wielebnemu Duchowieństwu p ara ! ko­
ścioła św. Mikołaja, dalej Ich Magnifi­
cencjom Rektorom Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, Politechniki i Akademii 
Medycyny W eterynaryjnej. Senatowi 
U. J, K., Profesorom i T-wu PijjyisjłSóJ 
Astronomii za udział w pogrzebie, 
wreszcie Młodzieży Akademickiej, a w 
szczególności Korporacji „Zagończvk“. 
która okazała tyle serdecznego p,v>- 
wiązania do osoby śp. Męża i Ojca na­
szego, 4043

Żona i dzieci.

P a m i ę t a ) ,  ż e  t y l k o  w ó w c z a s  b ę ­
d z i e  d o b r z e  w  P o ls c e ,  [ idy s ię  
w y z b ę d z i e s z  n a ł o g u  k u p o w a n i a  
z a g r a n i c z n y  c h  t o u i a r ó w . ,
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Przaglad prasy.
ZGUBNA TAKTYKA.

,.Czas“ pisze:
Gd; by zorganizow ano obecnie plebiscyt 

pod hasłem — m arszałek Piłsudski czy  o- 
pozycja, rezu ltat b j łb y  dla opozycii dru­
zgocący. Społeczeństw o jest już bardzo 
znużone bezplodnemi walkami party.inemi 
i z\\ raca sw oje nadzieje w tę stronę, skąd 
oczekuje pozytyw nej pracy nad uzdrow ie­
niem gospodarczem  kraju. Co gorsza — 
opozycja przez sw oja zguDna tak tykę  — 
w ręcz podkopuje zaufanie do parlam enta­
ryzmu. gdyż ogól identyfikuje ią z ustro­
jem parlam entarnym  i wine zabagnienia 
naszych stosunków  zaczyna przypisyw ać 
temu ustrojowi. Nie jest to bynajmniej 
objaw dodatni, gdyż tylko form ; parla­
m entarne są już p rzestarzałe  i w ; rnagają 
gruntownej nap raw y ; sam a zaś zasada 
zaw sze jeszcze najlepiej odpow iada potrze 
bom organizacyjnym  i państw ow otw ór- 

•c.zym społeczeństw  ośw ieconych. W alcząc 
zatem  rzekom o w obronie parlam entu, o- 
pozycja podcina jego korzenie i w yw ołuje 
w społeczeństw ie coraz ż j wsze pragnie­
nie dyktatury , jako ostatniego ratunku prze 
ciwko party jno-parlam eutarnej anarchji.

W edług ostatnich wiadomości, cen tro­
lew w ezw ał sobie na sukurs — mniejszo­
ść ' narodow e i razem  z ich przedstaw i­
cielami ma podobno w ydać m anifest do 
narodu. Je s t to polityka bankruta, k tóry  
już nie czuje gruntu pod nogami. Jeżeli 
przyw ódcy centrolew u nie rozum ieją, że 
przez taki sojusz w chodzą na drogę an ty - 
narodow ych kom prom isów  — ich właśni 
w yborcy prędko ich poucza o niebezpie­
czeństw ach i aw antnrniczości takiej poli­
tyki.

*  *  *

„Dzień Polski" z powodu artykułu 
p. B. Koskowskiego w „Kurierze W ar- 
szawsk,m“, artykułu nawołującego do 
odwrotu z torów centrolewych, zapo­
wiedzianego zjazdu krakowskiego, pi­
sze:

Od kogo p. B. K. oczekuje „troski o 
państw o?"

Toż jednym jedynym  punktem pozy ty ­
wnego program u zjazdowców  k rakow - 
sk'ch jest w aika z dzisiejszym porządkiem  
rzeczy  w Polsce. A co potem, co dalej? 
Dalej ma być lad, porządek, spokói. D a­
lej m i być polityka w olna od eksperym en­
tów  Chyba p. B. K. nie łudzi się. że P P S . 
zerw ie ze swoim zgubnym  dla każdego, 
najmocniejszego naw et organizmu gospo­
darczego. program em  etatystycznym , że p. 
P ąbsld  w yrzeknie się swojego dem agoglcj 
nego program u „ziemia bez wyjkwm? i td.

W ięc chociaż do narodow ej demokraci? 
należy spora garstka  ludzi o tak  w ysokim  
poziomie um ysłow ym  i moralnym , iak au­
to r om aw ianego przez nas artykułu, nie 
zmienia to ani trochę isto ty  spraw y — od 
pow iedziataość w obec narodu i historii za 
to, co dzieje się obecnie w śród opozycji 1 
co dziać się będzie, spada w  takiej same] 
n re rze  na leaderów  narodow ej dem okra­
cji, jak i n a  leaderów  w szystkich Innych 
Stronnictw  opozycyjnych, tem bardziei, że 
p. B. K. osłabia sw oje mne tezy, cytując 
z .R obotn ika" szum ne a czcze frazesy  o 
„współżyciu dem okracji".

Jak  to „w spółżycie" w ygląda w  życiu 
eodziennem, św iadczą chyba dostatecznie 
w iadomości z  K rakow a, iż 29 hm. odbędą 
się tam  w łaściw ie dw a zjazdy — oddziel­
nie obradow ać będzie Ch. D., NPR. i P iast 
oddzielnie PPS ., s t r . Chł. i W yzw olenie. 
Dopiero po obradach dwuch zjazdów  od­

być.-się ma jedna wspólna m anifestacja na 
ulicach grodu podw awelskiego.

(Odpowiedzialność narodow ej demokracji 
jest tem bardzicj wielka, żc nietyiko o- 
tw aroie lub zakulisowo bierze ona udział 
w  obradach i konw entykiach opozycyj­
nych. cofaiąc się dopiero przed w ystąp ie­
niami urzędowemi nązew nątrz , lecz w ła­
śnie dlatego, że naw et najwybitniejsi śróo 
jei członków me potrafią okiełzać taktyki 
partyjnej, za nic sobie m ającej wszelkie 
zasady i podstaw y ideologiczne.

W obec szkodliwej 'dla państw a taktyki 
osobistości, taktyki nienawiści, supremnią 
ccj w szystko innie od długiego szeregu lat 
pozbaw ionej jakicgoKolwiek olńektywiznni

państw ow ego, dość fałsz; wie brzm ią nuty 
troski o państw o, nu ty . w które pan B. K. 
w czoraj uderz; ł.
' Oba zjazdy ki akow skie odbędą się w  
ten czy inny sposób, spokojnie lub g w a r­
no, z incydentam i czy bez — zależeć to 
będzie od icli organizatorów . Po  zjazdach 
tych niczego się nie spodziew am y, nicze­
go też tw órczego od nich oczekiw ać ża­
den obiektyw nie m yślący obyw atel nie mo 
że. D latego nie o te zjazdy nam idzie, nie 
o nich też piszemy.

Pragnęliśm y tylko podkreślić jeszcze >e- 
dną więcej z nieskończonego szeregu nie­
konsekw encjo ooozu naroaow o-dcm okra- 
tycznego.

G laiii zsiiiilo z o tii ■ ta s p u
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 20 czerwca. (G). Z Mo­
skwy donoszą: „Lentngradzka Praw ­
da" zamieszcza wiadomość, że w ciągu 
pierwszej połowie czerwca w Lenin­
gradzie w ydarzyło sic 4S wypadków

śmierci z wycieńczenia spowodowa­
nego głodem. W liczbie ofiar śmierci 
głodowej robotnicy stanowili 30 prc., 
reszta to inteligencja, którym odmó­
wiono kartek na żywność.

Cirta del Yaticano, 20 czerwca. 
(PAT) W miejscowych kołach nodkre- 
śla sic specjalne znaczenie ostatniej 
beatyfikacji kapucyna Konrada de 
Parzham, a to ze względu na fakt, iż 
nowy święty jest pierwszym Niem 
cem. beatyiikowanym od czasu, refor­
my Lutra.

Pozatem zw raca uwagę szybkość, z 
jaką proces beatyfikacji został doko­
nany w ciągu panowania obecnego 
Papieża.

Podczas uroczystej beatyfikacji ba­
zylika św. Piotra była specjalnie bo­

gato przybrana.
Citta del Vatticano, 20 czerwca. 

(PAT) W przyszłą niedzielę, dnia 22 
b. in.. Ojciec Święty Pius XI, udając 
się na kanonizację błogosławionych 
Łucji Filippiny i Marii I homas Schiap 
pa, miast zejść do bazyhki zwykłą 
droga wewnętrzną( uda się przez plac 

! Swa Piotra, wchodząc z t. z w. Porto- 
no di Coronzo.

Papież będzie niesiony na sedia ge- 
statoria w otoczeniu procesji, złożonej 
z kardynałów, biskupów, dworu pa­
pieskiego i kleru rzymskiego.

WIELKI POŻAR W PRZEMYŚLU.
Przemyśl. 20 czerwca. (PAT). W no­

cy z czwartku na piątek wybuchł w 
magazynach Gottlieb i Galler oraz 
tkalni mechanicznej „Dzwon" or&y ul. 
Dekena, wielki pożar. Pastw ą płomie­
ni padły magazyny surowców, zawie­
rające około 40 wagonów pakuł lnu i 
konopji, wartości około 400.000 zł. Na 
miejscu zjawiła się straż miejscowa 
miejska, kolejowa oraz wojsko. W  cią­
gu trzech godzin pożar zlokalizowano.

Przyczyna pożaru nieustalona, i- 
stnieie jednak przypuszczenie, że do 
magazynu zakradli się złodzieje, któ- 
tzy  operowali przy pomocy świec i 
wywołali pożar łatwo palnych tnaterja 
łów. Przypuszczenie to ma swoje uza­
sadnienie w tern. że sąsiedzi, którzy 
pierwsi ogień spostrzegli, zastali bra­
my magazynu otwarte naoścież. F ir­
my poszkodowane były częściowo u- 
bezpieczone.

STANISŁAWOWSCY KOMUNIŚCI
t f ż  f r ó b u j a  d e m o n s t r o w a ć .

Stanisławów, 20 czerwca (PAT.) 19 
czerwca br. o godz. 20‘30 usiłowała gru 
pa komunistów urządzić przed gma­
chem sądu w Stanisławowie demonstra 
cję w związku z w y r o k ie m  śmierci na 
trzech komunistów we Lwowie. De- 
monstranc zebrali się w liczbie około 
30 osób, ze znanym .komunistą Dre- 
scherem na czele, który rozwinął sztan 
dar.

Pełniący służbę patrolową funkcjo­
nariusz policji państwowej, który usi­
łował Drescherowi odebrać sztandar, 
został przez niego uderzony kamie­
niem w głowę, tak. że upadł na ziemię 
i dopiero po chwili, oddawszy dwa 
strzały ostrzegawcze, przytrzym ał 
Dreschera i odebrał mu sztandar.

Organa policji państwowej zlikwido­
w ały szybko zajście, przytrzymując 10 
osób.

GRANDI SKŁADA SPRAWOZDANIE 
MUSSOL1NIFMU.

Rzym, 20 czerwca (PAT.) Mussolini 
Przyjął ministra Grand lego. który zło­
żył mu sprawozdanie z podróży swej 
do Polski oraz o wizytach w Budapesz 
cie i Wiednia.

REDAKTOR „CORRIERE DELLA 
SERA" w  GDYM.

Gdynia. 20 czerwca (PAT.) Bawi w 
Gdyni redaktor ‘„Corriere della Sera" 
p. !Caprini, który zwiedził holownikiem 
port oraz dokładnie informował się o 
postępie budowy i zdolności przeładun 
kowei portu Informacji udz;elał sekre­
tarz Urzędu Morskiego pułk. Ilinato- 
wicz. W izyta przedstawiciela włoskiej 
prasy pozostaie w związku z pobytem 
w Polsce ministra Italji p. Grandiego.

SPORTOWI DZIENNIKARZE P u L - 
SCY U KRÓLA KAROLA.

Bukareszt, 20 czerwca. (PAT) Król 
Karol w drodze specjalnego wyróżnie­
nia Polski przyjął bawiących w Buka­
reszcie na międzynarodowych zaw o­
dach lotniczych dziennikarzy polskich 
w osobach naczelnego redaktora „Lo­
tu Polskiego' mjr. Witkowskiego, re ­
ferenta prasowego L. O. P. P. red. 
Jerzego Lom ©stania, oraz radcy Kle­
mensa Ketlicza, udzielając im trzem 
oddzielnych adiencyj.
GDAŃSK.

3.0(10 SOSEN W NAGRODĘ
ZA SPRAWNOŚĆ FIZYCZNA.

M arszaw a. 20 czerwca. (PAT). Pad 
Piezydent Rzplitej ofiarował w  nagro­
dę za sprawność fizyczna, okazaną na 
święcie wychowania fizyczne go w 
Spalę. 3.000 sosen na budowę pierw ­
szej w Łodzi krytej hali sportowej.

30 OSOB RANNYCH NA BOISKU 
SPORTOWEM.

Buenos Aires. 20 czerwca. (PAT). 
W czoraj na tutejszym boisku sporto- 
wem doszło do poważnych zaburzeń 
w chwili, gdy sędziow;e wykluczyli 
paru graczy z udziału w grze. Bójka 
przybrała wielkie rozrmary i musiano 
zawezwać policji. Mimo jej interw en­
cji, tłum zdemolował urządzenie. 30 o- 
sób zostało rannych, 20 osób areszto­
wanych.

POLSKA NA KONFFRENCJI 
W OSTENDZIE.

Paryż. 20 czerwca. (ATF.). W  Osten­
dzie rozpoczęła się międzynarodowa 
konferencja producentów nawozów 
azotowych, w  której bierze udział 
7 państw, a w tej liczbie Polska.

= □ =

V.
W b. zaborze pruskim rolę patronów 

ruchu ugodowego odgrywała rodzina 
Radziwiłłów. Spokrewnieni blisko z pa 
nu ją ca rodziną Hohenzollernów, Ra­
dziwiłłowie z początku opierali swą 
orientację o tufająceni się po dwo­
rze berlińskim marzeniu o ozdobieniu 
głowy Hohenzollernów koroną polska. 
Y\ stępem do tego miało być w yodrę­
bnienie Poznańskiego, jako odijpbnej 
prowincji z namiestnikiem na czele. 
Pewnem echem tej orientacji była nie­
chęć Polaków do wzięcia udziału w 

' ii far a cli sejmu Rzeszy niemieckiej. Or­
ientacja ta zgóry przekreślała możliwo 
*ci odzyskania Śląska, ze względu na 
to, że ziemia ta nie należała do korony 
eolskiej, a również pod wielkim zna­
kiem zapytania stawiała sprawę Po­
morza.
• Nie utrzym ała się ona długo: polity­

ka pruska, bezwzględna, konsekwent­
nie dążaca do opanowania ujścia W isły 
v ietrząca niebezpieczeństwo w  blisko­
ści ziem polskich od stolicy Niemiec i 
Prus. Berlina, odsunęła w dziedzinę

zupełnie nierealnych marzeń projekty 
radziwiłłowskie. Zm artwychwstać mo­
gły  one dopiero w czasie wojny euro­
pejskiej w postaci orjemacii W ładysła­
wa Studnickiego, przyczem jednak Po­
znań już w tych koncepcjach nie wcho­
dził w  rachubę.

Po krótkich wahaniach polityka pol­
ska w b zaborze pruskim oparła się 
nie na zasadzie reprezentacji terytor­
ialnej, a na zasadzie narodowej. Posło­
wie polscy bez względu na to, gdzie 
zostali wybrani, tworzyli sobdarne Ko 
ło Polskie. Stanowisko Koła Polskiego 
w Berlinie nigdy nie miało nic wspólne 
go z irredentą — było ono stanowis­
kiem „polskiej partji" w państwie nie- 
mieckiem. nie różniło się zupełnie od 
stanowiska w stosunku do państwa 
„katolickiej partji" — centrum, a w wie 
lu wypadkach było o wiele bardziej 
umiarkowane, niż stanowisko socjali­
stów. Pudstawą polityki Koła była lo­
jalność — w okresie rządów w Kole 
partji dworskiej — do korony, w okre­
sie zaś wpływów narodowej dem. do 
państwa. Obrona praw polskich nie w y 
kraczała Doza normalną ooronę mniej­
szości narodowej.

Ugoda z państwem pruskiem opiera 
ła się o szlachtę. Jeżeli ezeste oowstó-

nia, prześladowania polityczne, konfi­
skaty zniszczyły naszą szlachtę w Kro 
lestwie, to w Poznańskiem „Riitergut- 
besitzer" są najczęściej szlachtą zasie­
działą na majątkach od wieków. 
Zmiana rządów — rozbiór Polski — nie 
w ywołał wśród szlachty wielkich 
zmian: gospodarczo zorientowani, ku 
zachodowi ziemiaństwo wielkopolskie 
nawet pn cichu cieszyło się z nowego 
pana. Wielką atrakcją były  sypane 
szczodrze przez króla pruskiego tytuły 
łirabiowgk ie i prawa majorackie.

Nic dziwnego, że taki nastrój prze­
trw ał nawet powstanie wielkopolskie 
w 1848 roku. zresztą sprowokowane 
przez Prusaków, i mające dużo analo­
gii z bitwą pod Kaniowem, nic dziwne­
go, że Maćki i Bartki wielkopolskie 
dobrze spełniły swój obowiązek w 
stosunku do korony zarówno w woj­
nie z Austrią w  1866 roku, jak w woj­
nie z Francją w  1870 roku. Na tern tle 
lojalności całej ludności rozwijała się 
polityka ugodowa, zwana tu dworską. 
Za główne swe zadanie uważała ona 
ocalenie plemiennej samodzielności Po­
laków. uchronien i własności polskiej 
przed zamachami takiemi, jak znany 
figiel pruski z hipotekami lub też polity 
ka komisji kolonizacyjnej. „Dworscy"

politycy opierali swe nadzieje nie na 
ugodzie z narodem niemieckim, bowiem 
pod tym wzgledem naogół złudzeń w 
Wiclkopolsce nie miano, ala na pozy­
skaniu dynastji dla spraw y polskiej. 
Ten nastrój przychylny dla Hohenzo’- 
lernów przetrw ał nawet okres „Kultur 
kam pfu" i polityki Bismarka, pomimo 
jawnych dowodów, że pierwszy ce­
sarz nowożytnych Niemiec. Wilhelm I.. 
całkowicie popiera swego żelaznego 
kanclerza. Tak samo, jak i w b. zabo­
rze rosyjskim, Wiele oczekiwano od 
następcy tronu, ojca ostatniego cesaraa 
Wilhelma. Ciężka i śmiertelna choroba 
popsuła wszystkie rachuby: cesarz, na 
stępca Wilhelma I., syn aitgielskiej 
księżniczki pono bardzo liberalny, nie 
zaznaczył się niczem w historii Nie­
miec. dla nas, co znamy już republikań 
skie Niemcy dziwnie nierealnemi w y­
dają się te rachuby polityczno-dyna- 
styczne, gdy nadchodziła era integral­
nej demokracji w Niemczech.

Ostatni cesarz Niemiec, Wilhelm IL, ' 
postać, która w eszła do historji, jako 
;eszcze jedna odmiana degeneracji dy­
nastji panujących, zbyt jest znanym, by 
podejmować jego charakterystykę. 
Chodzi nam zresztą tylko o jego sto­
sunek do spraw i' polskiej.
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Cr. Brzoski o swoich wróżeniach
i* zjazdu łwifzku rnlasi polskieh.

Jak wiadomo, w dniu 16 i 16 b- m. 
oobył się w  W arszawie zjazd delega­
tów Związku miast polskich z udzia^ 
leni blisko 500 osób. Ponieważ w pra 
sie lwowskiej pojawiły się skąpe i nie 
ścisłe sprawozdania z tego zjazdu, 
sprawozdawca nasz udał się do pre­
zydenta dr. Józefa Brzeskiego, dele­
gata m. Lwowa na tym zjeździe, z pro 
śbą o bliższe informacje.

— Jeżeli mam mówić o mojem w ra­
żeniu z tego zjazdu — zaczął dr. Brze 
ski, — to przyznać muszę z przykro* 
ścią, że było bardo niesympatyczne. 
Oto narodowi-demokraci, socjaliści i 
ludowcy usiłowali za wszelką cenę 
wykorzystać zjazd do rozgrywki z 
Rządem i wprowadzali przy każdej 
sposobności momenty polityczne, a 
w szczególności przy sposobności o* 
mawiania zasad i granic nadzoru 
władz administracyjnych nad gospo­
darką samorządową i przy sposobno­
ści rozpatrywania kwestji rozbudowy 
f:nansów komunalnych. Braki należy­
tego wyposażenia Związków samorzą 
dowych starała się opozycja połączyć 
z niefunkcjonowaniem sejmu, któremu 
rzekomo Rząd ma przeszkadzać. Re­
prezentanci narodowej demokracji, so 
cjalistów i ludowców szli razem ręka 
w rękę; ks. W yrębowski, poseł S ta­
niszkis, r. Atler, tow. Lew i prof. Zie- 
mięcki przemawiali zgodnem chórem. 
Te w szys+kie momenty w yw ołały nie 
zwykłe podniecenie atmosfery, w yła­
dowujące się w niebudujących hała­
sach i krzykach. Brak znajomości pod 
stawowych zasad parlamentarnych 
robił niezwykle przykre wrażenie.

Co do referatów, — ciągnął dalej 
prez. dr. Brzeski, — to zdaniem mo- 
iem były one opracowane dość po­
wierzchownie, a cechował je brak a- 
snego i zdecydowanego stanowiska. 
Sprawiało niezwykłe wrażenie, że 
naprz3rkłao kwestia rozbudowy była 
puszczona na bystre flukty zebrania 
kilkuset osób, tak że zupełnie przy­
padkowe i nieuzasadnione rozstrzy­
gniecie, poprostu większością kilku 
głosów, nie było u  cale niemożliwe. 
Dopuszczono do obrad i głosowania 
wnioski poprzednio niezgłoszone, cza­
sami bezgranicznie naiwne. Do tak :ch 
wniosków zaliczyć muszę wniosek o 
zmianę art. 81 Konstytucji w  tym kie­
runku, aby sądy miały prawo bada­
nia ważności ustaw, należycie ogło­
szonych. Demonstracja, zamierzona 
przeciw Rządowi, nie udała się dzięki 
zdecydowanemu stanowisku, zajętemu 
przez B. B. W. R.

Rezultat zjazdu jednak jest bardzo 
nikły. Nieuchwalono niczego, z czern

by Rząd musiał się poważnie liczyć. 
My Małopolanie odnieśliśmy w raże­
nie, że należy poważnie pomyśleć o 
utworzeniu osobnego regjonalnego 
Związku miast małopolskich, któryby 
naprawdę rzeczowo zajmował się 
sprawami samorządowemi i przygoto 
w yw ał materjały dla odpowiednich

reform obecnego ustroju samorządo­
wego.

Wkońcu dodać muszę, że prezydent 
m. Lw owa należał do prezydjum zja­
zdu i zapewne tylko przez pomyłkę 
opuszczono jego nazwisko w  sprawo­
zdaniu ze zjazdu.

fta Bystrzyc® jtangi nowy most 
kosztem pół miliona u.

MOWA MIN. MATAK1FWICZA NA UROCZYSTOŚCI POŚWIECENIA MO
STU.

Stanisławów. 20 czerwca (PAT.) — 
20 bm. o godz. 10 rano przybył tu mi­
nister robót publicznych prof. Matakie- 
wicz w tow arzystw ie dyrektora depar­
tamentu wodnego mź. Prokopowicza.

Po oficjalnem przyjęciu na dworcu 
kolejowym przez przedstawicieli władz 
i urzędów, udał się p. minister do biur 
Dyrekcji Robót Publicznych i przepro­
wadził inspekcje tego urzędu.

Następnie wziął p. minister udział w 
uroczystości poświęcenia żelazno - be­
tonowego mostu na B ystrzycy na- 
dwórniańskiej pod Mykietyńcami.

Podczas tej uroczystości, wygłosi! 
p. mmister pi zemówienie w którem m. 
in. powiedział: Nowy ten rnost, stano­
wiący budowlę munumentalną należy 
do mostów większych rozmiarów, a 
oow stał kosztem pół miljona złotych^ 
wyłącznie z funduszów państwowych, 
pracą naszych inżynierów, wychowan­
ków Politechniki lwowskiej, która w 
rozwoju budownictwa żelazo - betono­
wego przodującą odegrała role praca

WYŚCIG OKRĘTÓW Z TARYFA 
CELNA.

Londyn. 20 czerwca, W  związku z 
wejściem w życie nowej taryfy  celnej 
30 u arowe ów' europejskich zdążało 
całą siłą pary du Nowego Jorku, aby 
uskutecznić odprawę celną przed go­
dziną 12 w  nocy z wtorku na środę, 
kiedy nowa taryfa celna uzyskała moc 
obowiązującą.

22 parowce, a w tej liczbie 3 olbrzy­
my’ oceaniczne zdołały oclić tow ary 
przea północą. W  ostatnim tyguduiu 
w pływ y nowojorskiej kom ory celnej z 
tytułu opłat wyniosły 25 milionów do­
larów, a tvlko w  u d . sobotę i niedzielę 
przekroczyły 17 milionów dolarów.

naszych majstrów i robotników. Jako 
minister robót publicznych wyrażam  
gorące podziękę wanie za wykonanie 
tego dzieła stanisławowskiej dyrekcji 
robót publicznych.

A teraz stojąc na tym moście, który 
stanowi także małą cząstkę gospodar­
czego rozwoju kraju, stojąc nad tą By­
strzycą, zasilającą Dmestr, dążący do 
morza Czarnego, o którego brzegi o- 
pierała się niegdyś Rzeczypospolita, w  
imieniu Rządu Rzeczypospolitej w yra­
żam życzenia, aby ta część kraju na­
szego, manifestująca zawsze tak żywo 
i szczerze swoją przynależność i w ier­
ność dla Rzeczypospolitej, poczynaiac 
od ludności tego grodu Rewery a koń­
cząc na dzielnych Hucułach u stóp 
Czarnohory — aby £o Pokucie rozwi­
jało się jaknailepiej pod względem kul­
turalnym i gospodarczym."

Po poświęceniu mostu udał się min. 
Matakiewicz na objazd potoków' gór­
skich w powiatach bohoiodezańskim i 
nadwórzańskim. .

PIORUN UDERZYŁ W CERKIEW
I ZABIŁ 3 CHŁOPÓW.

Bukareszt. 20-go czerwca. (ATE). 
W  miejscowości Szaosz mieszkańcy 
wsi schronili sie przed burzą w  cerkwi 
i zaczęli bić w dzwony.

Tymczasem w  cerkiew uderzył pio­
run, który zabił trzech wieśniaków, a 
10 ciężko ranił.

PRZEZ 13 LAT CHODZIŁA 
Z NOŻYCAMI W BRZUCHU.

Be-IIn. 20 czerwca. (PAT). O mezwy 
kłym wypadku donoszą ze Strember- 
Su w 'B randenburg ii: Oto w r. 1917, 
żona jednego z inżynierów fabrycz- 
nych zmuszona była poddać się opera- 
cj; w yrostka robaczkowego, której

dokonał pierwszorzędny chirurg § 
Mcizu.

Od tego czasu, a więc przeszło 13 i 
pół lat pacjentka, pomimo stałej opieki 
Iekaiskiej, zapadała coraz bardziej na 
zdrowiu. Pomimo prześwietlania pro­
mieniami Roetgena lekarze nie mogli 
ustalić przyczyny niedomagań chorej. 
Dop.ero przed kilku dniami chora ba­
wiąc w kąpielisku fiomburg, odwiedzi­
ła tamtejszego lekarza, który po zba­
daniu jej niezwłocznie zarządził prze­
prowadzenie zabiegu operacyjnego

Operacja dała wy«iki nieoczekiwa­
ne. Po otworzeniu jamy brzusznej zna­
leziono nożyce 14 cm. długości, pokry­
te powłoką razy i wapna, które wido­
cznie w czasie operacji, dokonanej 
przed 13 i pół laty, chirurg, wskutek 
niedopatrzenia, zaszył w ranie. Miej­
sce, w którem nożyce się znajdowały, 
było zupełnie zaropione. Wnętrzności 
w kilku miejscach w ykazały groźne 
napięcie. Stan pacjentki pc doKonaniu 
operacji jest w  dalszym ciągu bardzo 
gioźny. Według opinii lekarzy, jeśli 

nawet uda się chorą utrzym ać przy 
życiu, pozostanie ona kaleką.

STRZEGĄ ZAZDROŚNIE TAJEMNIC 
PANCERNIKA „A“.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 czerwca, (zo) Z Ber 

lira donoszą: Do Niemiec przybył ofi­
cer m arynarki amerykańskiej, delego­
wany przez amerykańskie minister­
stwo marynarki dla zwiedzenia nie­
mieckiego pancernika „A“. Pomimo 
listu polecającego, w ładze odmówiły 
na obejrzenie nowego pancernika.

STANY ZJEDNOCZONE ZABLZPIE- 
CZAJA SIE FRZED SZMUCLEM WÓ­

DKI Z POLSKI.
Nowy Jork, 20 czerwca (PAT.) W 

dniu wczorajszym ambasador Filipo­
wicz oraz sekretarz stanu Siimsor? pod 
pisali polsko - am erykańską kouw en- 
c;ę w sprawie przeciwdziałania szmu- 
glowi alkoholu do Stanów Zjednoczo­
nych. Konwencja zawiera klauzule że­
glugi morskiej, oraz przewiduje, że e- 
wentualne pretensje wynikające z za­
stosowania jej, poddawane będą roz­
patrzeniu komisji, złożonej z jednego 
przedstawiciela każdej strony, a w ra­
zie niedojśria do porozumienia przez 
Trybunał Rozjemczy w Hadze.

Konwencja zredagowana jest w ję­
zyku polskim i angielskim. Wymiana 
dokumentów ratyfikacj jnych nastąpi 
w W arszawie.

POGODA W SOBOĘ. 
Warszawa, 20 czerwca. (Tel. wl.) 

Komunikat Państw. Instytutu Meteor.
Przypuszczalny przebieg pogody w 
dniu 21 b. m.: Pogodnie i ciepło. W 
Poznańskiem i na Pomorzu w ciągu 
dnia słaba skłonność do burz. Miejsca 
we ruchy powietrza lub cisza.

Czy Wdhelm II. był wrogiem Pola­
ków ? Mniemamy, że był zbyt wielkim 
dyletantem, by mógł istotnie poważnie 
ująć zagadnienie zadań Niemiec na 
wschodzie Europy, zbyt płytkim uczu­
ciowo, by mógł się zdobyć na niena­
wiść, która niewątpliwie cechowała 
choćby takiego Ottona von Bismark. 
Polityka Wilhelma II. opierała się o ide 
ologję ultra-niemiecką. ideologię, ja­
kiej ujętej w system at przykładu nie 
spotkamy nawet u najbardziej szowini 
stycznych sekt angielskich.

Chamberlaine był autorem hasła 
.,Gutt strafe England", wyciągnął on 
wnioski z dumy anglosaskiej i przetłu­
maczył je na niemiecki.

Teor.ja ta jest czemś podobnem do te 
orji biblijnej narodu wybranego, z tą 
tylko różnica, że kiedv Jehowa do­
świadczał Izraela, a jako rolę historycz 
ną wyznaczył mu konserwację idei Bo 
ga jedynego poprzez wieki, to Niemcy 
nie mają ża-dnych ooowiazków, nato­
miast Bóg germański cały świat stwo­
rzył dla nich Ciekawem byłoby zesta­
wienie Dolskiego mesianizmu z tym sui 
generis, mesjanizmem niemieckim.

Na to tło ideologiczne rzucił swre ol­
brzymie plany organizacyjne „Gros- 
admiral" von Tirpitz. Ten człowiek

który w  daleko znaczniejszym stopniu 
był symbolem przedwojennych Nie­
miec, niż Wilhelm, lub dzisiejszy wódz 
Hindenburg, świadomie zupełnie parł 
Niemcy nie na wschód, a na zachód, 
ku ocearom. A biedny, słaby, ’ niemą­
dry  Wilhelm chylił się to w jedną, to 
w drugą sironę: to w ygłaszał antypol­
ską mowę w Malborgu, ro znów stwier 
dzał, że przyszłość Niemiec jest na mo 
rzu parł ku Afryce, zakłócał spokój 
Europy Agadirem... W  tym mózgu ty ­
powego megalomana dokonywała sie 
jakaś dziwna synteza obu kierunków' 
niemieckiej ekspansji, m arzyły mu się 
Niemcy, od W ładywostoku aż do Atłan 
tyku, ale życie zadawało kłam tej syn­
tezie: pomimo olbrzymich funduszów, 
rzucanych na kolonizację kresów 
wschodnich, życie Niemiec przesuwa­
ło się ku zachodowi: porty takie jak 
Gdańsk, Królewiec. Kłajpeda zamiera­
ły w porównaniu z Hamburgiem. 
Śląsk tracił .znaczenie w porówmaniu z 
zagłębiem W estfalskiem u stawał się 
technicznie zacofanym wobec takiego 
Essen, wreszcie kolebka Prus dzisiej­
szych, Prusy Elektorskie wyludniały 
się coraz bardziej.

Ten stan rzeczy czynił ? zagadnienia 
polskiego d!a( Niemców zagadnienie 
wtórne. Było to tylko zagadnienie stra­

tegicznego zabezpieczenia stolicy, d o -  i 
mnożone przez interesy junkrów wscho I 
duich, mających duży głos przy dwo- { 
rze. Inaczej nieco przedstawia się ta 
sprawa dziś, po przegranej wojnie, po j 
odepchnięciu Niemiec od oceanów...

Polityka „dworska", polityka przy­
jaciół i krewnych Wilhelma II. polskie­
go pochodzenia, polityka Radziwiłłów 
’ Kościelskicb nie obejmowała tych ho­
ryzontów dalekich polityki niemieckiej, 
i dlatego, gdy podczas w ojny europej­
skiej zjawiła się w Polsce orientacja 
proniemiecka, teoretykiem i ideologiem 
jej został pochodzący z  dalekich kre­
sów’ wschodnich W ładjrsław  Studni- 
cki.

Alę właśnie dlatego polityka „dwof- 
ska" mogła być tylko polityką nielicz­
nej grupy szlacheckiej, nie mogła ani 
Dociągnąć za sobą budzącego się do 
życia mieszczaństwa polskiego w b. 
zaborze pruskim, ani chłopa. Nie mogła 
ona również Dociągnąć za sobą narodu.
A i w  formowaniu sie nowej myśli kon­
serwatywnej już w Polsce niepodległej 
ziemiaństwo i elementy „dworskie" z
b. zaboru pruskiego, odgrywające du­
żą role w dziedzinie gospodarczej, nie j 
tnają prawie żadnej roli w  dziedzinie 
politycznej. *

Sejm Ustawmdawnzy wolnej Rzplitej 
polskiej otwierał z tytułu starszeństwa 

pi-ezes Kola Polskiego w Berlinie, 
Ferdynand ks. Radziwiłł. W  tej postaci 
rasowej potomka Lizdeiki, a bliskiego 
kuzy na Hohenzollernów odbiła sie cała 
Polska, ustępująca nowemu życiu. Ma­
gnat polski był ostatnim magnatem, któ 
ry  prowadził rodowa politykę, który 
mógł ieszcze na równej stopie rozma­
wiać ze swym kuzynem, cesarzem mo­
carnych Niemiec. Przeżył ruinę swej 
rodowej polityki. Kolo Polskie wym ­
knęło mu się z rąk, przechodząc pod 
wpływy demokratycznych „barnbrów’" 
potomków’ niemieckich kolonistów’, 
ewentualnie górniczych synów ze Ślą­
ską. Już prawie zamykaiącem się do 
snu wiecznego oczyma widział nową 
Polskę, która w7yszła z cnaosu wmjnv 
i rewolucyj.

'A jednak oddał przewmdnictwo nad 
sejmem polskim jednemu z tych którzy 
weszli do sejmu pruskiego i parlamentu 
niemieckiego pod hasłem konserwaty­
zmu, pod hasłem oporu p-zeci-w w pły­
wom naród, dem., Wojciechowi Trąp- 
czy ńskiemu.

Atawizmy polityczne działają, nowa 
Polska powoli bardzo się staje...

Strraa.
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W iadom ości bieżące.Wyludnianie Nienrec.
Profesor hygjeny społecznej, Grot­

jahn, wygłosił nieoawno w Berlinie od­
czyt na temat niebezpieczeństwa wylu 
dnienia Niemiec. Grotjahn wskazał na 
zastraszający spadek odsetka urodzeń 
w ciągu ostatnich SO lat. Gdv w r. 1872 
wynosiła liczba urodzin na 1000 miesz­
kańców 39‘5, to w r. 1^27 spadła na 
18‘3 W prawdzie spadek ten daje się za 
uważyc w całej zachodniej Europie, je 
dnak nigdzie nie występuje on tak 
gwałtownie, jak właśnie w Niemczech.

Roczny przyrost ludności, wynoszą­
cy obecnie przeciętnie 300.000 osób, 
nie jest zdaniem piof. Grotjahna, w*ca- 
le dowodem żywotności narodu niemie 
ckiego ale rezultatem spadku śmiertel­
ności na skutek postępów w dziedzinie 
hygiany indywidualnej i społecznej. 
Juz w najbliższych latach, pizewiduje 
prof. Grotjahn, deficyt ludności, sięgają 
cy w latach 1933— 1937 cyfry 2 milio­
nów osób,a nadto kolosalny wzrost licz 
by starców powyżei 65 lat. Liczba ich 
z 3.5 milj. w roku 192S wzrośnie w r. 
1975 du 8.5 o ile śmiertelność utizym a 
się na tym samym korzystnym  pozio­
mie, To zestarzenie narodu będzie sta 
nowiło poważne obciążenie dochodu 
.społecznego.

Badając przyczyny zjawiska wylu­
dnienia kraju, prof. Grotjahn uważa, iiż 
należy ich szukać w rozpowszechnie­
niu systemu dwojga dzieci wśród sfer 
mieszczańskich oraz przyipisać syste­
matycznemu spadkowi urodzin w kla­
sie robotniczej, która do niedawna by ­
ła najważniejszem źródłem przyrostu 
ludności. W ygłasza on tezę, iż system 
rodziny z dwojgiem dzieci w każdem 
społeczeństwie spowodować musi nie­
uchronnie w ciągu 75 lat zmniejszenie 
liczby ludności do połowy, a dopiero 
przy 3 dzieciach, docnowanych powy­
żej 5 lat, możliwe jest utrzymanie od­
setka urodzin na poziomie 18 na 1000 
mieszkańców. J. B.

Z ruchu wyiiawiMzepo.
* Dr. M ieczysław  S itrud lilr „Królowa 

Korony Polskiej44. Szkice z h istarji m alar­
s tw a  i kultu Boga', odzicy w  Polsce, Lwów 
1930. Nakł. Tow. B ;błjoteka Religijna. In 
S-ka duża. Str. 372. Są to  źródłow e, nader 
pow ażne i ciekaw e szkice historyczno epl 
sow e. dotyczące m alarstw a i kultu N. P . 
Marii, zebrane w e w spaniałą m onografi­
czną całość, doskonale się prezentującą.

* Ks. Ferdynand Ehrenborg T. J . :  Ku 
szczytom  kapłaństw a C hrystusow ego, t ł u  
m aczył z niemieckiego Ks. dr. Idfeifocs 
Bobicz. Lw ów  1930. Nakł. Tow . B iblioteka 
Religijna w e Lwowie. In 16-stka G nała ó- 
sem ka). str. 395 i nlb 5. Życie człow ieka 
dążącego do najw yższej doskonałości, — 
młodego i skrom nego kapłana, o Wyso­
kiem urobieniu (w ew netrznem  i zew nętrz- 
iiem) — ol o treść  dziełka. Niema tu  w  e- 
mocie i cuda obfitujących nadzw yczajno­
ści. a jednak z uczuciem przedziw nego u- 
rcku i rozrzew nienia czy -a się życiorys. 
Jest to książka dla w szystkich, a w  pier­
w szym  rzędzie dla tych. k tó rzy  ideał ka­
p łaństw a mają przed oczyma.

* Przeciw  Propagandzie K orytarzow e]. 
(P raca zbiorow a pod redakcją Józefa  Bo­
row ika) Toruń 1930, str. łiio VII. W  iych 
dniach ukazał się nakładem  Instytutu B ał­
tyckiego w Toruniu obszerny tom pt. 
„P rzeciw  Propagandzie K orytarzow ej", ja­
ko praca zbiorow a 9 autorów  pod redak­
cją p. Józefa Borowika, dy rek to ra  Insty­
tutu. Tom ten stanow i część drugą w y- 
kładów  w ygtoszonych w styczniu br. na 

Kursie Akademickim dla publicystów* i 
dziennikarzy w Toruniu. Dzieło to jest 
cennym podręcznikiem dla w szystkich in­
teresujących się zagadnieniem Pom orza.

Własna flota m orska
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Wschód słońca 3T4 
Zachód 19 37.

TEATR WIELKI.
Scbota 21 bm. godz. 4 popcl „Kupciu- 

szek‘‘ z. W ilińską i Dudzińskim dia dzieci. 
— O godz. 8 wiecz. „Kontroler wagonów 
sypialns eh”, zniżki ważne.

Niedziela 22 bm. o godz. 4 „Podróż na 
około św iata  Ninki, Patachona i P a ta “ — 
ceni najniższe popołudniowe. — O godz. 
8 „K ontroler w agonów  sypialnych" =  
zniżki w ażne.

TEATR MAŁY.
Sobola 21 bm. „Pociąg widmo", ceny 

popularne. / ,
N iedziela 22 bm. „Pociąg svidmo‘* == ce 

ny  popularne.

KINOTEATRY.
APOLLO: I. film dźwiękowy fran­

cuski „Śpiewak z Montparnasu” oraz 
dodatki dźwiękowe.

CASINO: „Iiigjena seksualna*1.
CHIMERA: „Serce lotnika".
COLOSSEUM: „Coraz prędzej" Ha­

rold Lloyd.
KOPERNIK: „Drapacz chrrur i Twe 

usta tak kusiły mnie".
MARYSIEŃKA: „Kubieta bez serca" 

i „Pieśni murzyńskie".
PAŁACE: „Niebezpieczna kobieta".

= □ =
— Z T ow arzystw a Przyjació ł Sztuk Pię 

knych w e  Lwow ie. \Y P ałacu  Sztuki na 
placu T argów  W schodnich o tw artą  jest 
w ystaw a najpow ażniejszego Dolskiego zw ią 
zku artystów  „Sztuka", reprezentującego 
najw ybitniejszych m alarzy i rzeźb iarzy  o- 
becnej doby. W y staw a o tw artą  jest co­
dziennie od 10 do 18 oop, 3733

= □ = ,
— „K ontroler wagonów  sypialnych",

św :etr.a ta rsa  bis-sona, w yw ołuje salw y 
śmiechu na widow ni teatru  W ielkiego, ko­
mizmem typów  i sytuacji. Kto chce w e­
soło i beztrosko  spędzie w ieczór, pow i­
nien zobaczyć doskonałe w znowienie, tej 
jedne] z najw eselszych fars francuskiego 
repertuaru , k tó ra  pow tórzoną tędz^e dziś 
w sobotę i ju tro  w  niedzielę dnia 22 bm. 
w  tea trze  Wielkim.

— Warszawski te a tr  dla dzieci ze słyn 
ną Niniką W ilińska, dziewięcioletnią a r ­
tystką  oraz z jej partnerem , ulubieńcem 
dzieci, karzełkiem  Paw ełkiem  Dudzińskim 
da tylko dw a przedstaw ien ia  w  teatrze 
W ielkim w  sobotę dnia 21 bm. piękną baj­
kę pt. „Kopciuszek'* i w  niedzielę drwa 22 
bm. w esołą „Podróż Ninki, P a ta  i Patach;) 
na aookoła św iata", początek o godz. 4 
po południu. Ceny m iejsc minimalne.

— „Szw ejk44, głośna komedia Haska, 
przerobiona z równie głośnej iego pow ie­
ści, grana z fenom enalnem powodzeniem  
w tea trach  caloj Europy, wejdzie na  re ­
pertuar teatru  W ielkiego w  najbliższych 
dniach. P o łę  ty tu łow ą od tw orzy  Ltfdwik 
Czarnow ski, k tó ry  zaiuzcm  komedię tę  re ­
żyseruje. Popisow a rola Szw ejka, k tó rą  
w Niemczech grał sław ny Pohenberg. bę­
dzie zarazem  pożegnalną rolą dyrek tora 
CzarnowsGciego.
' — Jedyny w ystęp  Ew y Bancirowsttiaj 
i Zenona Dolnickiego, św ietnych śpiew a­
ków  cieszących się rozgłosem  europej­
skim odbędzie się w tea trze  Wielkim w e 
w torek dnia 24 bm. w „Cyruliku Sew il- 
skim". Jaik w iadomo p. E w a Baurirow- 
ska, stale zaangażow ana do Opory w a r­
szawskiej, św ięciła ostatnio tryum fy w  So 
iii, B elgtadzle Bukareszcie a w  M ediola­
nie w  .T e a trz e  Lirico" była przyjmowań,* 
w prost entuzjastycznie. Równem  pow odze 
niem cieszył się p. Zenon Dolmcki, św ie­
tny baryton, którego sukcesy w  B arcelo­
nie, Mediolanie, Rzymie o raz  w  tym że sa 
mym „T eatro  Linico". odibiły się gło- 
śr.ein tchem  w  naszej prasie. W  tei zna­
komitej obsadzie przedstaw ienie „C yruli­
ka Sew ilskiego" będzie p raw dziw ą ucztą 
arty styczną  dla Lwow a.

= □ =
— T ow arzystw a Przyjació ł Sztuk P ię­

knych we Lwowie. O tw arta  w  niedzielę 
8 bm. w ystaw a Tow arzystw a A rtystów  

■Polskich „Sztuka" w P ałacu  Sztuki na pla 
cu T argów  W schodnich — należy dc a- 
trakcji artystycznych  zakrojonych na naj­
w yższą miarę. W śród nazw isk a rty stów  
członków  „Sztuka" biorących udział w  tej 
w ystaw ie niem a ani jednego, k tó reby  nie 
stanow iło chlubnej k a rty  w dziejach w spół 
czesnego m alarstw a polskiego. P rzeszło  
30C obrazów  i rzeźb Axcntowiczn, C zaj­
kow skiego. Dunikowskiego, Filipkiewicza. 
Jarockiego. Kamockiego, K ędzierskiego, 
L.aszczkL M ehoiera, Pautseba, P ieńkow ­
skiego, Pugeta , Sichulskiego, W eisa i A- 
neri wypełniło wszystkie sale obszernego

gmachu Św ietność form y artystycznej 
poszczególnych dzieł, różnorodność tem a­
tów  sprawna, że w idz kilka godzin spędzić 
może na w ystaw ie bez chwili znużenia 
w ciąż z żyw em  zainteresow aniem . Boga­
to  ilustrow any przew odnik do nabycia 
przy  kasie. W ystaw a o tw arta  codziennie 
od 10 do 19 wieczorem .

— Konkurs modeli latającycn. Ouoędzie 
się on już dzisiaj na  lotnisku Janow sttiein 
i budzi tem w iększe zainteresow anie, że 
zgłoszono bardzo wiele modeli, nietylko 
m odelarzy  m iejscowych, ale także z B ory­
sław ia, D rohobycza i P rzem yśla. M łodzi 
konstruktorzy poszli w tym  roku znacznie 
dalej niż lat ubiegłych. Jeden z nich zgło 
sił naw et mnd'e! sz jb o w e a  rakietow ego, 
k tó ry  za.pcwne jest wogóle pierw szym  re­
prezentantem  tej szczególnej kategorii. Li­
czne nagrody w  postaci m iędzyuczelniane 
go pubaru, dyplom ów  1 pięknych pam iątko­
wych zetonow  oraz  plakiet, budzą w śród 
zaw odników  pow szechny zachw yt. W obec 
tak  silnego zainteresow ania .z aw o d y  lo­
tn icze" zapow iadaią się niezw ykle, to  tez 
z pew nością p rzypatryw ać się im będą li­
czne zastępy  m łodych i starszych  miło­
śników tego niezw ykle pięknego i pożyte­
cznego sportu.

— Stow . Op. „Chleb Dzieciom*4 urządza 
zbiąrkę uliczną w  d. 22 bm. Z arząd Slow . 
uprasza ludzi dobrej w;oli, czułych na ne- 
d-^ę dziecięcą o łaskaw e datki do puszek, 
które w dniu niedzielnym krążyć będą po 
ulicach miasta.

— Konkurs na zasiłki. M agistrat kr. st. 
m. L w ow a rozpisuje konkurs celem rozda 
nia 12 zasiłków  po 130 złotych z funda­
cji im. Staniisław'a i Albercymy z JJaumlów 
W ojciechow skich dla w spierania ubogich 
w dów  j słuchaczów  m edycyny, a to dla 
sześciu w dów  i sześciu słuchaczy, w yzna­
nia chrześcijańskiego, narodow ości pol­
skiej lub niemieckiej. W dow y po obyw ate­
lach m iasta Lwow a, a zw łaszcza  po kup­
cach, oraz słuchacze m edycyny uniw ersy­
tetu lw ow skiego sieroty pc kupcach, ma.ią 
pierw szeństw o. Podania należy w nosić do 
M agistratu najdalej do 15 lipea br.

= n =
— Egzaminy wstępne do klasy I

w gimnazjum humanistycznem Sacre 
Coeur we Lwowie, posiaćającem od 
1 września 1930 r. pełne praw*a girnn. 
państwowych, odbędą się dn. 21 czer­
wca, zaś do klasy II i wyższych, 
ewentualnie także do ki. I, dn. 30 czer 
w'ca. W pisy codziennie od godz. 4 do 
fi po południu. 4013

— Wykład gen. Bolesława Popowi­
cza, dowódcy O. K. VI., na temat: 
„Abiturienci, a wojsko", odbędzie się 
w dniu dzisiejszym, w sobotę o godzi­
nie 7-mei wieczorem w  sali Uniwersy­
tetu przy ul. Marszałkowskiej. Jestto 
ostatni wykład z  organizowany cl; 
przez T. N. S. W. o wyborze zawodu i 
studiach akademickich.

= □ =

— Zamach samobójczy. W diniu 
wczorajszym około godz. J1 -tej w ie­
czorem w realności przy ul. Gróde­
ckiej 1. 27, jakiś nieznanego nazwiska 
osobnik w  wueku około 50 lat, w za­
miarze samobójczym, skoczył z w y­
sokość' III. p. na bruK, skutkiem czego 
doznał złamania prawej tiugi oraz do­
tkliwych potłuczeń. Zawezwane Pogo­
towie Ratunkowe przewiozło denata w 
stanie nieprzytomnym do szpitala po­
wszechnego. Nazwiska oraz powodu 
zamachu na życie na razie nie stw ier­
dzono. P rzy denacie znaleziono w e­
zwanie ze Starostw a w Stryju, w ysta­
wione na nazwisko Michała Kosiń­
skiego.

— Włamanie mieszkaniowe. Wczo­
raj późnym wieczorem nieznany spraw 
ca włam ał się do mieszkania itiż. Jana 
Nawrockiego pnzy ul Pełczyńskiej 1.20 
i skradł jeden damski płaszcz selski- 
nowy, męski płaszcz bronzowy, sre­
brnie i pozłacane nakrycie stołowe na 
12 osób. 6 łyżek i łyżeczek z chińskie­
go srebra — łącznej wartości około
2.000 zł.

— Krwawa bójka. Salomon Fried- 
mann. zamieszkały przy pi. Zbożowym 
1. 3 doniósł policji, iż nieiaki Tózef 
Fimkłer, zamieszkały przy ul. Staro- 
zbaraskiej 1. 3, bez żadnego z jego stro­
ny powodu zranił go nożem w  głowę.

— Kijami wyrównywali porachunki. 
W ładysław  Marszałek, robotnik ce- 
gelniany, zamieszkały w Pasiekach 
łyozakowskich, napadł wczoraj wraz 
z żoną Emiilją na przechodząca ścieżką 
Zofję Szczepańską i oboje pobili ją ki­
jami tak dotiliw ie pc całem ciele, iż

otrzym ała ona kilka ciężkich ran na 
głowie, rękach ; nogach.

= □ —
+  Ilu językami mówią z Europie?

Jak wrykazują statystyki, mówd się w 
całej Europie 120 językami. Z liczby 
tej 68-oma mówi więcej, niż 100 tysię­
cy ludzi, a 32-oma więcej, niż miijon lu­
dzi. Na pienvszem miejkcu stoi pud tym 
względem język niemiecki, którym po­
sługuje sie w Europie 60,903.000, ludzi, 
języka rosyjskiego używa 70,254.000, 
angielskiego 4^.001.000. włoskiego 
40.807.000, francuskiego 39.841.000. Je­
żeli natomiast weźmiemy pod uwagę 
wszystkie części świata, to na pierw*- 
szem miejscu stoi język chiński z 400 
milionami ludności, która nim się po­
sługuje. następnie hinduski z 260 milio­
nami, angielski z 170 milionami, pod­
czas gdy niemieckim i francuskim 
mówi na całym świecie po SC mihonów 
ludzi.

ZEMSTA KŁUSOWNIK K.

Stanisławów. (Tel. wł.). Konstancy 
Kowalski z Kuńczak starych, pow. Sta­
nisławów, lat 21 liczący, rolnik, pchnął 
sztyletem myśliwskim Ołekse Mycny- 
ka, zam w tej samej wsi, lat 50 liczą­
cego, strażnika łowieckiego zadając 
mu ciężką ranę w okolicy serca. Czy­
nu tego dokonał Kowalski z zemsty 
osobistej za to, że Mycnjrk uczynił do­
niesienie na mego za nieprawne posia­
d a n i  broni i kłusownictwa. Myanyk 
został odstawiony do szpitala po­
wszechnego w Stanisławowie, a Ko­
walski zbiegł i fest poszukiwany przez 
policje.

PUSZCZAŁ W OBIEG FAŁSZYWE 
BANKNOTY.

Stanisławów. (Tel. wł.). P rzy trzy ­
many został w Stanisławowie Lang- 
w-eber M urycy Juljusz, lat 37 liczący, 
pochodzący ze Lwowa za puszczanie 
w obieg fałszywych banknotów 100 
zł. P rzy aresztowanym znaleziono 
dwa fałszywe banknoty lOu-złotow-e.

ZAMACH MORDERCZY 1 SAMOBÓJ­
CZY.

Stanisławów. (Tel. wł.). Na polu w 
Pasiecznej, pow. Stanisławów znale­
ziono zwłoki dwu osób, mianowicie 
Miuizera Kazimierza, lat 22 lic z ą c e g o  
ze Stanisławowa, zam. przy uJ. Adam­
czuka 18 i Gonkównei Heleny, lat 22, 
również ze Stanisławów a, zam przy 
ul. Szpitalnej. Znalezione przy zwdo- 
kach listy wskazują, że osoby te po­
pełniły przy pomocy rewolweru ..Bul- 
dog“ samobójstwo z motywów ero ty­
cznych, a także z powodu nieuleczalnej 
choroby. Wynik dochodzeń pohcy.i- 
nych w skazuje, że Minzer zastrzelił 
najpierw Gonkównę, a następnie po­
pełnił saniobójsfwo.

\

POŻAR SKUTKIEM PODPALENIA.
Horodeiuia. (Tel. wł.). W nocy 

12 bm. o godz. 24-tej podpalił nieznany 
sprawca w Horudence stodołę tam tej­
szego gospodarza T okaw ka Dmytra, 
wskutek czego powstał pożar który 
pochłonął tę stodołę, oraz przerzucił 
saę na dom mieszkalny i stajnię; które 
spłonęły. Szkoda wynosi około 10.000 
zł. Motywem zbrodni była ptawdopo- 
dobnie zemsta osobista.

ŚMIERĆ POD KOLAMI AUTOBUSU.
Kosów*. (Tel. wł.). W  C zerharów - 

ce pow*. Kosów, najechał autobus Nr. 
St. 60243, kierowany przez Michała 
Peezenika na Olenę Pabahormuk, lat 
49 liczącą, zam. w Pistyni-u tak nie­
szczęśliwie. że ta na miejscu poniosła 
śmierć. O zdarzeniu doniesiono w ła­
dzom sadowym z tem, że wrypadek 
spowodowała przez nieostrożność sa­
ma denatka.

ŚMIFRĆ UCZNIA W BYSTRZYCY.

Stanisławów. (Teł. ł.). Dnia 13 b. m. 
utonął podczas kąpieli w B ystrzycy 
nadwómiańskiej w Chryplinie Izaak 
Kantor, lat 18 liczący, uczeń szkoły 
hanidluwej w Stanisławowie.

21
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Redjofon.
Sobota, 21 czerwca.

Lwów (385). G. 11'58: Sygnał czasu z 
W arszaw y, hejnał z W ieży Mariackiej 
w  Krakowie. — 12‘05—13*(XL Koncert 
płyt gramofonowych. — 17‘20: Trans­
misja z Krakowa Program  dla dzieci.
— 18‘20: Transmisja z W arszaw y. Pół 
godzimy Pen - Klubów’ w studio P. R. 
18‘50: Transmisja z Krakowa. Przegląd 
polityki zagr. — 19*15: Kom. roln. z 
W arsz. — 19‘30: Rozmaitości, komuni­
katy, koncert płyt gramofonowych. — 
19*40: P rasow y Dziennik Radj. z W ar­
szawy. Zegar z W arsz. Obs. Astr. w y­
bije godzinę ósmą. — 20‘00: Feljeton z 
W arszaw y. — 20*15: Koncert popular­
ny z W arszaw y. — 22*00: Felieton i 
komunikaty z W arszaw y. — 23—24: 
Muzyka taneczna z „Bagateli**.

Warszawa (1411). Godz. 12*10, 16*20 
i 19*30: Muzyka z płyt gramofono­
wych. — 20*15: Koncert popularny. — 
22*00: „Pomoc w wesołych nieszczę- 
ściach**. wygł. Z. Marynowski. — 23: 
Muzyka taneczna. — Kraków (312).
Godz. 17*20: Audycja dla młodzieży__
Foznari (334). Godz. 19*20: Interludjum 
muzyczne. — 22*15: „Ze świata kobie- 
cego“, wygł. S. Kazanowska. — Kato­
wice (408). Godz. 19*05: Codzienny od­
cinek powieściowy. — 19*20: Intermez­
zo muzyczne. — Wilno (368). Godz. 
16*15: M uzyka popularna. — 20*15: 
Koncert pieśni hebrajskich — Buka­
reszt. Godzina 20*45: „Pajace", ope­
ra  Leoncavalla. — Moskwa. Godzina 
21*00: „Książę Igor" — opera Borodi­
na. — Londyn (356). Godz, 20*30: „The 
Dragons* Bride", opera Mabel Con- 
standorus. — Wiedeń (516). Godz, 
20*15: „Błazen nadworny" — operet­
ka Adolfa Mullera. — Berlin (418). 
Godz. 17*00: „Dramaturgia teatru poli­
tycznego** — rozmowa Erwina Pisca- 
tora z Feliksem Gasparą.

Niedziela, 22 czerwca.
Lwów. (385) — (0*15. Transmisja na­

bożeństwa z katedry poznańskiej. — 
11*58. Transmisja sygnału czasu z ob­
serwatorium astronomicznego w W ar­
szawie, hejnału z wieży Mariackiej w 
Krakowie. — 12*10 — 13*00. Koncert 
płyt gramofonowych. Gramofon i pły- 
t. z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika l i .  — 15*30. Transmisja z 
Katowic: „Pamiętajcie o nawozach 
sztucznych" wygł. nrof. ar. Piekarski.
— 15*50. Transmisja muzyki z W arsza­
wy. — 16*00. Transmisja z W arszaw y: 
„Domy ludowe — ich rola i znaczenie" 
wygł. p. W. Sosiński. — 16*20. Transmi­
sja muzyki z W arszawy. — 16*30. Trans 
misja z W arszaw y: „Co mówią liczby"
— wygł. inż. Kazimierz Morris. — 
16*50. Transmisja muzyki z W arszawy.
— 17*10. Transmisja z W arszaw y: 
„Praw dy i bajki w  historii" wy^ł. prof 
Henryk Mościcki. — 17*25. Transmisja 
koncert z W arszaw y: Koncert popular 
ny Reprezentacyjnej Orkiestry Policji 
Państwowej m st. W arszawy, pod dyr. 
'Al. Sielskiego. — 18*35. Transmisja z 
Krakowa „Chmury i fale" (M. Lisie- 
wicz) — wygi. dr. Artur Schroeder z 
recytacjami p. A. Woycickiego — 19*10 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert 
płyt gramofonowych. — 19*20. Trans­
misja z W arszaw y: Pół godziny zare­
zerwowano na dialogi PEN-clubu. — 
19*50. Dalszy ciąg rozmaitości. Zegar 
z warszawskiego obserwatorium astro­
nomicznego wybije godzme ósmą. — 
20*00. Transmisja z Krakowa: Koncert 
wieczorny. W ykonawcy: pp M ana 
Tryczyńska - Ghruielowm, (śpiew). Kcn 
Bolesław (fort.), Włodzimierz Ormicki 
(akomp.). Podczas przerwy koncertu o 
godz. 21*00 Transmisja kwadcar^a lite­
rackiego: „Dwie opowieści" T’eliksa 
Brodowskiego. — 22*00. Transmisją z 
V rakowa: Feljeton w opracowaniu p. 
dr. Zygmunta Nowakowskiego. — 
22*15. Transmisja komunikatów z W ar­
szawy. _  23*00 — 24*00. Transmisja 
muzyki tanecznej z W arszawy.

(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, 20 czerwca.
Po śmierci śp. ks. prob. Piaskiewi- 

cza, udzielił ks. biskup Lisowski w y­
wiadu „Ziemi Stanisławowskiej", w 
którym zapewnił* że władze kościelne 
odnoszą się przychylnie do problemu 
utworzenia rzym.-kat. biskupstwa w 
Stanisławowie.

W skutek niedawnej śmierci śp. ks. 
infułata Limanowskiego, mianowanego 
w miejsce śp. ks. Piaskiewicza, stała 
się znowu aktualną sprawa obsadzenia 
Darafji stanisławowskiej. Kwestję tę 
śledzi z niepokojem cale społeczeń­
stwo polskie naszego województwa, a 
to tembardziej, te  w międzyczasie u- 
tworzono w Stanisławowie gr.-kat. 
biskupat-sufraganat i tern samem na 
terenie naszego województwa jest dzi­
siaj dwóch biskupów obrz. gr -kat., ża­
dnego zaś obrządku rzym.-kat. Społe­
czeństwo polskie patrzy z coraz .wię­
kszą troską w  przyszłość, rozpaczliwe 
jednak położenie szeregu Dolskich pa- 
rafij na terenie naszego województwa, 
oraz świadomość wpływu tego stanu 
na interesy narodowe i państwowe.

każą nam dziś domagać się bardziej 
stanowczo kreowania biskupstwa w 
Stanisławów ie.

Ponieważ w ładze kościelne i pań­
stwowa odnoszą się ao tej kwestji 
przychylnie, chodziłoby jedynie o uzy­
skanie zgody W atykanu.

Gdyby jednak mimo dostatecznych 
powodów, problem kreow:ania biskup­
stwa w Stanisławowie natrafiał na 
zbyt wielkie trudności, należałoby na- 
razie kieow ać w7e Lwowie drugiego 
biskupa-sufiagana, któryby miał swą 
siedzibę, jako proboszcz w Stamsław '0  
wie, przez co odsunęłaby się chwilo- 
v'o potrzeba utworzenia i uposażenia 
biskupstwa ordynary inego.

Sprawra ta winna odbić się szero- 
kiem echem wMród całego społeczeń­
stw a polskiego. Wierzymy, że wiadze 
kościelne i państwowe w zrozumieniu 
zagrożonech potrzeb i interesów koś­
cielnych, narodowych i państwrow'ych 
na terenie naszego województwa, w y­
tężą wszystkie siły, by pchnąć na re­
alne tory sprawę kreowania biskup­
stwa łacińskiego w Stanisławowie.

P a m i ę t a  j .  i e  t y t k o  w ó w c z a s  b ę ­
d z i e  d o b r z e  ie P o l s c e , g d y  s ię  
w y z b ę d z i c s z  n a ł o g u  k u p o w a n i a  
z a g r  a  n i e ś n y c h  t o  w  a r  6 w.

Ze spraw wyznaniowych prawosławia
Luek, w czerwcu.

Na Wołyń dochodź, od czasu do cza­
su, częściej, aniżeli gdzieindziej do nie­
porozumień, a nawet poważnych zajść 
między ludnością na tle weznaniowem. 
Ostatnia taka sprawa, która zaintere­
sow ała opinię, tragiczne zajście mię­
dzy limitami i prawosławnym i w Zab- 
czem, została pomyślnie _zhkwidowa- 
na. Ostatnie dnie przyniosły jednak 
znowu podobną sprawę, zajścia w Du- 
biecznie w  pow. kowelskint.

Parafja w Dubiecztnie była początko 
wo parafią unicką, poczem pod przy­
musem rządów carskich przeszła na 
praw osławie. Przed kilku laty jednak, 
w  1927 r. powróciła do unii. W  tym 
'stanie rzeczy życie wyznaniowe w 
parafji upływało nie mącone żadnemi 
nieporozumieniami. Dopiero po objęciu 
'sąsiedniego prawosławnego probostwa 
pi zez ks. Sahaikow.skiego. tego same­
go, któiry przed rokiem w ywołał w 
■Żabczem w pow. łuckim, znane gor­
szące wypadki, a który został do Du- 
■bieczna w  pow. kowelskhn przeniesio­
ny  po usunięciu go z Żabczego, przy­
szło do pożałowania godnego zajścia. 
Otóż w  dniu 29 ma,ia. w dniu Wniebo­
wstąpienia Pańskiego, uroczyście ob­
chodzonym przez unitów, w chwili, 
gdy w cerkwi unickiej tamfeiszy ks. 
Grosz komunikował ludność, wpadł do 
cerkiewki ks. Saha.ikowski w towarzy 
stw ie ks. Knrricy na czele Tumu pra- 
wostawnych. Rozagllowani praw osła­
wni rzucili się na unitów z okrzykami: 
„wyrżnąć unitów". W skutek tego zo­
stało nabożeństwo przerwane i do­
szło do ordynarnej bójki między pra­
wosławnym i i uni+ami w kościele Bój 
ka ta trwała blisko pól godziny, pra­
wosławni zostali wyparci z cerkwi, a 
kilkanaście osób lżei i cieźej poranio­
nych.

Ciekawem jest, że inspiratorem zajść 
tych byt podobnie, jak w Żabczem, ks. 
Sahajkowski. Świadczy to wyraźnie o 
osobliwem pojmowaniu przez tego du­
chownego prawosławnego swych obo­
wiązków duszpasterskich i woła 
wprost o usunięcie go od wykony’} a- 
nia tych obowiązków. /

Pewna przeciwwagą dla tego rodza­
ju zajść, godnych pożałowania, są od­
byte ostatnio na całem Wołyniu uro­
czyste nabożeństwa w cerkwiach pra­
wosławnych. urządzone z okazji zwo­
łania Soboru prawosławnego. We 
wszystkich cerkwiach Wołynia odby­
ły się w ostatnich darach uroczyste 
nabożeństwa, na których o d e s ła n e  
zostało w polskim języku orędzie P. 
Prezydenta Rzeczy pospolitej, zwołują­

ce Sobór i list pasterski metropolity 
Djonizego, z tej okazu wrydany.

Może najuroczyściej odbyło się ta­
kie nabożeństwo w Ław rze Poczajow 
skiej (pow. krzemieniecki). Nabożeń­
stwo w’ cerkwi tej odprawione zostało 
przy licznym udziale wiernych i przed 
stawncieli w tadz przez arcybiskupa 
wileńsko - lidzkiego Teodczjusza, ar­
cybiskupa Pantelejmona, biskupa krze­

mienieckiego Simona, namiestnika Ła­
w ry Damaskina, archim andryty W ita- 
liego i licznego, wyższego kleru p ra­
wosławnego N annestrk  Ławry Da. 
maskin wygłosił piękne kazanie oko­
licznościowe. w którem mówił o do­
niosłości faktu zwołania Soboru, przy­
pomniał, że ostatni Sobór obradował 
również pod opieka p aiistw'a Polskie­
go w  1791 r„ wskazał wreszcie na 
różny stosunek do praw osławia Polski 
a Rosji sowieckiej, w  Której przywią­
zanie do religji karane jest śmiercią, 

; albo conajmmiej naraża na ostre prze­
śladowania ze strony „bezbożników" 
i władz sowieckich, wreszcie wezwał 
wiernych do złożenia ślubowania wier 
ności Rzeczypospolitej Polskiej. Wśród 
głębokiej ciszy i w podniosłym nastro­
ju powtórzyła ludność prawosławna, 
szczelnie wypełniająca Ławrę, dwu­
krotnie* „będziemy wierni"...

* * *

Niedawno donieśliśmy o przejściu 
całej parafji prawosławnej w Stęża- 
nycacli do Kcścioła Narodowego na tle 
nieporozumień między p arafinam i a 
proboszczem prawosławnym . Parafia­
nie zw’racali się bez skutku o przyję­
cie do cerkwi unickiej, do kościoła 
rzymsko-katolickiego wreszcie znale­
źli i to chętny posłuch w kościele na­
rodowym obrzaaku wschodniego. — 
Przybyli duchowni tego kościoła od­
prawili nabożeństwa, nawet zdołali 
chwilowo wzbudzić u parafian zapał. 
Niedługie było jednak ich parowanie. 
Dotychczasowy proboszcz praw osła­
w ny został przez konsystorz praw o­
sławny w Krzemieńcu odwołany i na 
jego miejsce wyznaczony nowy pro­
boszcz ks. Kostecki. W Dierwszem 
odprawionem przez niego nabożeństwie 
w  czasie Zielonych Świąt w z;ęła u- 
dz,iał większa część parafjan, a błonia, 
na których duchowni kościoła narodo­
wego odprawiali swe nabożeństwo, 
świeciły niemal pustką. (w)

l i to  c h ce  i m e  z a p e w n i o n ą  e g z y ­
s te n c ję  n a  d z i e h  j u t r z e  j s z y ,  n ie c h  
ic u p u te  t y l k o  w y r o b y  k r a j o w e g o  
p r z p u ty s l u

;e h I
rgo I

Kronika jarosławsko.
Egzamin dojrzałości w prywatnem 

gimnazjum żeńskiem im. Jui, S ło w ack i 
so  (typ humanistyczny) odbył się pod 
przewodnictwem dyrektora państwo­
wego gimnazjum w Jaworowie p. Lu­
dwika Tuleji w dniach od 2—7 czerwca

Na 39 dopuszczonych do egzaminu 
patent dojrzałości otrzym ały 32 kandy 
datki a to: Astanowicz Maria, Baran 
Janina, Blei Hania, Czachowska Jani­
na, Dreyfuss Jenny, Flusser Hinda. 
F riedman Sala, Fusteig Luiza. Gerblich 
Mir.iąm, Hirschberg Fmilja, Hiiftner 
^nuta. Kaczan Stanisława. Kessier 
Maria, Kiszko Mirosława, Komarnicka 
Jadw ga, Kruk Helena. Kułak StaniGa- 
vra Ludmer R„ Mleczko Weneranda. 
Majiich Henryka, Schapu Paulina. Silbi 
ger Regina, Stelzer Hania, W einirnub 
Ida, V lazło Marta: reprobowono przy 
egzaminie pisemnym 3. zaś przy ust­
nym 4 kandydatki.

Koncerty pooularne. śladem lat ubie 
głych w znow i i w obecnym sezonie w 
parku mieisRirn ruchliwy kapelmłsW  
znanej z W ystaw y poznańskiei "'-kie- 
sty 3 pp. Leg. por. Paw eł Kuczera. 
Koncerty odbywają się w dme po­
wszednie we czwartki za drobna onła- 
ta wstępu do paritu. z którego dochód 
przeznacza sie badź na dokończenie bu 
dowy ..Domu żołnierza" bądź na Koło 
p racy Cbvwatełskiej Kobiet. Jak sły­
chać koncerty te rraia być dawane w 
sąsiednich rniasłecA a-b  jak Radymno. 
Sieuiaws i Przeworsk.

Z dziedziny sportu i wychowania fi­
zycznego młodzieży. Ubiegły tydzień 
dał nam przegląd pracy młodzieży tti- 
miszego powiatu na polu wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojsko­
wego tak m łod^eży męskiej, iak i żeń­
skiej. W Święcie dorocz.nem brała 
udział młodzież szkół średnich, zawo­
dowych, „Strzelec" „Sokół" i przysno 
sohienie wojskowe wiejskie; ogółem 
brało udział w  święcie około 700 osób 
w fem oJaoło 10 nroc. stanowiły oddzia­
ły żeńskie Swieto rozpoczęło sie Rabo 
żeństwem w kościele parafialnym, 
gdzie okolicznościowa kazanie dn mło­
dzieży na temat obowiązku służby dla 
Ojczyzny wygłosił kapelan 24 dyw. 
niech. ks. mir. Pączek, poczem odbyła 
się defilada młodzieży przed przedsta­
wicielami wdadz wojskowych i pow. 
kom. P. W. i W. F. Defiladę odebrał do 
wódca 24 dyw. piechoty p. gen. W ac­
ław W ieczorkiewicz, który następnie 
na stadjonie „Sokoła" wygłosił do zgro 
madzonej młodzieży przemówienie na 
temat ważności i wielkości dobrowol­
nie przyjmowanych na siebie obowiąz­
ków. W  imieniu powiat, komitetu P. 
W. i \V. F„ W' zastępstwie chorego sta­
rosty p. Prezentkiewicza zachęcił mło­
dzież oraz wzniósł okrzyk na jej cześć, 
członek pow. komitetu i prezes Związ­
ku Oficerów rezerwy p. inż. Oskar Fri 
ser. Po przemówieniu odbyły się za­
wody i pokazy, następnie obiad żolnier 
ski na dziedzińcu koszar 39 op. Strzel­
ców Lwowskich, a po południu dalszy 
ciąg rozgrywek o nagrody ufundowa­
ne przez magistrat, komitet powiatowy 
P. W. i W. F„ Związek Oficerów rezer 
w y oraz 39 pp. Rozdania nagród doko­
nał inż. Friser w obecności por. Gloww. 
organizatora całego święta.

W kilka dni późnie: odbyła tradycyj­
ne swe święto wyłącznie sportowe 
młodzież wszystkich tutejszych szkół 
średnich, zorganizowane wspólnym
wysiłkiem swoich wychowawców fi­
zycznych.

Święto rozpoczęło się turniejem teni­
sowym między gimnazjum I. i II któ­
rego -wynik wypadł na korzyść gimn. 
Ii-go (6:1). Następnie rozegrano na 
stadionie Sokoła Dięciobój starszych i 
trójbój młodszych, również z wyni­
kiem na korzyść gimnazjum Ii-go, po­
dobnie, ,.ak i rozgrywki popołudniowe 
(bieg sztafetowy). Ponadto poszczegól 
ni wychowawcy zademonstrowali sze­
reg lekcyj pokazowych, gry i zabawy 
ćwiczenia przy muzyce gimnazjum
żeńskiego i seminarium żeńskiego; te 
ostatnie zwłaszcza zdobyły sobie duży 
aplauz licznie zebranej na trybunach 
publiczności. W czarie ćwiczeń przy­
grywały orkiestry obu gimnazjów na 
zmianę oraz orkiestra 39 pd . —  Wię­
kszość nagród zabrały zw'ycięsk'e dru­
żyny gimnazjum IT-go.
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Nowość 
współczesnym dział.
Tajemnicze laboratoriom pocisków.

Przed wojną prym nośności dział 
dzieiżyła m arynarka, zaś wojsko lądo­
we naogół nie zdawało sobie sprawy 
z konieczności posiadania dział o bar­
dzo wielkie nośności. Doświadczenia 
wojny zmieniły ten stan rzeczy, a Niem 
cy pierwsze uzyskały niezwykłe wyni 
ki w tej dziedzinie, czego dowodem by­
ło działo „Berta“, które ostrzeliwało 
Paryż z odległości około 120 kim. Dzia 
ło to dla ogółu nie przestaje być owia­
ne tajemniczością, lecz obecnie można 
stwierdzić, aczkolwiek dotychczas do­
kładnych danych o działach niemiec­
kich brak, że i w innych krajach postęp 
odbywa się analogicznie i wyniki uzy- 
sKane częstokroć przewyższają niemie 
ckie. Zresztą nie należy sądzić, że po 
skończonej wojnie i po rozbrojeniu 
Niemcy pozostały bezczynne, przeci­
wnie, z całą pewnością można tw ier­
dzić, że na tern polu wydatnie pracuią. 
Donośność pocisku artyleryjskiego za­
leży od jego szybkośai i od zachowy­
wania te.' szybkości podczas ruchu w 
powietrzu, aż do chwili uderzenia.

By zwiększyć szybkość początkową 
pocisku, należy zwiększyć ciśnienie ga 
zów prochowych, które w yrzucają ten 
pocisk z lufy. A ponieważ ciśnienie to 
działa zarówno na sam pocisk jak i na 
działo, należy powiększyć w ytrzym a­
łość obydwu. Zwięłcszenie ciśnienia ga 
zów da się os'ągnąć przez używanie 
większych ładunków prochu, a to po- 
' 'ąga za sobą większe zużywanie się 
luf. Zresztą metalurgia dostarcza co­
raz to lepszych gatunków stali tak, że 
obecnie stosowane są ciśnienia 4000 
kg/cm. kwadr, ciśniema. dawniej nie do 
pomyślenia. Szybkości początkowe 
mogą dochodzić do 1&00 m/sek., co po­
zwala nadawać działu wielki kat nachy 
lenia, tak, że pocisk, poruszający się 
z tak wielką szybkością, osiaga duże 
wysokości (do 40 km.), gdzie opór po 
wietrzą jest mniejszy, a przeto nośność 
się zwiększa.

Zachowywanie dużych szybkości w 
czasie lotu pocisku zależy od kształtu 
tego ostatniego. I w tym względzie na­
uka poszła naprzód. Opór powietrza za 
'eży od przekrojn pocisku: lecz pocisk 
o części głowicowej, bardziej wydlużo 
nej, łatwiej pokonywa ten opór, niż po­
cisk tego samego kalibru i początkowej 
szybkości, lecz o głowicy bardziej pła­
skiej. Jednak zbytnie wydłużenie po­
cisku może pociągnąć za sobą złą ró­
wnowagę na torze i jako skutpk znów 
— zmniejszenia nośności. — Temu je­
dnak można zapobiec przez zwiększe­
nie ruchn obrotowego samego pocisku 

przez t. zw. „ostrołuk fałszywy", czy 
li nakręcany na głowicę kaptur stalo­
wy, bardzo wydłużony. Obok kształ-u 
pocisku decydujące znaczenie ma t. zw. 
obciążenie przekroju, czyli stosunek je­
go ciężaru do powierzchni poprzeczne­
go prekroju pocisku. P rzy okreś,lonvm 
ładunku prochu szybkość początkową 
zmniejsza się ze wzrostem wagi poci­
sku. Lecz w działach kalibru do 15 
cm, są pożądane cięższe pociski, bc le­
piej zachowują swoją szybkość w 
locie, a dla kalibrów większych — 
lżeisze, gdyż przy tych kalibrach 
szybkość band ziej wpływa na dakko- 
nośność. niż ciężar pocisku. Tak na- 
przykład niemieck:e działa 38 cm. st.rze 
lały pociskiem 700 kg na od!egłość 38 
km., a pociskiem 400 kg. na odległość 
50 km. Dlatego też działa o wyjątko­
wej donośności sa względnie niewiel­
kiego kalibru: około 21 cm. p rw  ró- 
wnnezesnem bardzo wacikiem w rdłu- 
żeniu lufy. Pocisk „Berta", która ostrze 
liwała Paryż, ważył 120 kg. i był w y­
rzucany przez ładunek prochu 240 kg, 
Widzimy więc, że nośność zależy od 
szeregu czynmków, wzajemnie ze sobą 
związanych i napozór nawet często 
wzaiemnie wykluczajsfcych sie. Zada­
niem techniki jest uzyskać nańepsze 
Ustosunkowanie się do siebie tych czyn 
ników.

O wynikach, osiągniętych przez te­
chnikę w  chwili obecnej trudno mówić 
dokładnie — państwa utrzymują w  ta­

jemnicy w szystk’’e dane swych dział o 
wyjątkowej nośności. Wiadomo tyl­
ko np„ że Włosi zbudowali działo o

nośności 140 km., a Francuzi uważa-, 
ją za możliwe uzyskać nośność do 
200 km.

Fata ny powrót i  wydeizki.
JECHAŁ NA DACHU POCIĄGU I UDERZYŁ GŁOWA O TRAWERS

MOSTU.

W ubiegły czwartek około godz. 8 
wieczorem powracał z wycieczki z 
Zimnej W ody do Lwowa niejaki Stefan 
Domagalski, liczący 16 lat, zamieszka­
ły przy ul. Trauguta. Ponieważ pociąg 
był pnzepełwony publicznością, po­
wracającą z tej letniskowej miejscowo­
ści, przeto nierozważny chłopak nie­
postrzeżenie przedostał się na dach 
wagonu i w ten karkołomny sposób 
odbywał podróż do Lwowa.

W  czasie, gdy pociąg podjeżdżał 
pod t. zw, most „sam besk i"  na Le- 
wandówce, chłopak nie 9chylił się,

skutkiem czego uderzył głowa o tra ­
w ers mostu, poczem z nad^wyczamą 
siłą wyrzucony został z dachu na 
szkarp kolejowy. Pospieszył mu z po­
mocą jadący pociągiem dr. Tadeusz 
Wyspiański, lekarz tarnopolski, który 
stwierdził u Domagalskiego złamanie 
prawej kości ramieniowej oraz 
w strząs mózgu. Z dworca głównego 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło go 
do szpitala powszechnego po poprze- 
dniem pnnwizorycznem opatrzeniu. 
W szpitalu ustalono, że stan jego jest 
groźny.

SPORT.
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Początek o godzinie 3-ciej po połu­
dniu.

Goińtwa płaska dla pół krwi mało­
polskiej, nagi oda 500 zł. — dystans ok. 
1.300 m. — Zgłoszone: Zadymka, Cy­
ganka, My Darling II.

Gonitwa U. płaska dla koni arab­
skich, nagroda 1.200 zł. — dystans o- 
kolo 2.400, — Zgłoszone: Kalifa, Gir­
landa, Hajastan, Izarra.

Gonitwa III. płaska dla pół krwi 
małopolskiej, nagr. 800 zł. — dystans 
ok. 1.300 m. — Zgłoszone: Pola Negri, 
Ninetka, Iskierka.

Gonitwa IV. z płotami, nagroda 60U 
zł. — dystans ok. 2.8C0 m. — Zgłoszo­
ne: Monte Catini, Ataman II.. Klejnot, 
Ilfkor, Comtesse, Matala, Marpessa.

Gonitwa V. płaska dla koni arab­
skie, nagr. 1.600 zł. — dystans około
1.60U m. — Zgłoszone: Abd-el-Krim, 
Leila, Halina, Szeik, Hanum.

Turniej iennisowy o mistrzostwo
W czoraj w czwartym  dniu turnieju o 

mistrzostwo Lwowa odbyły się nastę­
pujące rozgrywki.

Gra pojedyncza panów: Drapała
(Czarni) — Darczyński (Pogoń) 9:11, 
6:1, 6:3, Altschueller (KT24) — Dogi- 
lewski (KT24) 6:1, 6:1. Kloschek (Sokół 
Kraków) — Czyżowski (AZS. Kraków) 
3:6, 6:2, 4:1, w. o., Kołcz II (I-KT) — 
Kloschek (Sokół Kraków) 6:4, 7:5. Ju­
tro półfinały powyższej gry.

Gra pojedyńeza pań: Raczyńska (So­
kół Stanisławów) _  Uwierzanka (LKT) 
6:4, 2:6, 6:1.

Gra pojedyńeza pań z wyrównaniem: 
Raczyńska (Sokół Stanisławów) —• 
Kierska (LKT) 1:6. 6:3. 6:3.

Gra podwójna pań i panów: Orze­
chowska, Kuchar (LKT) — Kierska 
(LKT) Czyżowski (AZS. Kraków) 6:4. 
6:2

Gra podwójna pań i panów z wyrów

Krnnika sportowa.
D ziś: o godz. 8.45 Ii-gi dzień św ięta

sportow ego m łodzieży lwowskich szkół 
średnich na boisku Pogoni TZR ;

o godz. 9 rano: turniej tennisow y o mi­
strzostw o Lw ow a na kortach LKT.;

o gudz. 15.30 16-ty dzień w yścigów  kem 
nych MTZ. na Persenków ce.

p ił k a  n o ż n a .
Polonia—Czarni. Niedzielne zaw ody o 

m istrzostw o Ligi Polonia—Czarni zapo­
w iadają się ciekawie. Polonia przyjeżdża 
w  najsilniejszym składzie z królem .strzel­
ców Malikiem na czele. Czarni po osta­
tniej porażce w  Krakowie zechcę zreha­
bilitow ać się wobec w łasnej publiczności i 
dołożą w szelkich starań , by ten mecz w y 
grać, gdyż w  przeciw nym  razie sytuacja 

ich stanie się w prost beznadziejna. Pocza-

Prjyreni 15 m mis wyścigów konnych
we Lm m .

Gonitwa \ I .  płaska, nagroda 600 zł. 
— dystans ok. 2.0u m. — Zgłoszone: 
Lotnik, P recjoza,, Bridegroom. Narze­
czona, Muchomor, Peronelle. Fuga II., 
Ilkor.

Gonitwa VII. z przeszkodami, na­
groda 600 zł. — dystans ok. 3.200 m. — 
Zgłoszone: Mara, Matala, Zagończyk, 
Klarika, Barkarola, Bystrzyca. Telime­
na II., Moorwind, Iluk, Bianka, Nau- 
laka.

NASZE TYPY:

I. Zadymka.
II. Izarra. Hajas+an.
III. Iskierka.
IV. Monte Catini, Ilkor Ataman II.
V. Halina- Hanum.
VI. Narzeczona, Peronelle. Bride- 

groom.
VII. Zagończyk, Klarika, Moorwind.

.laniem: Irina (AZS Lwów), Goetz 
(LKT) — Raczyńska (Sokół Stanisła­
wów), Drapała (Czarni) 6:4, 5:6, 6:2, 
Tołłoczkówina, Kustanowicz (Pogoń) — 
Kusińska, Kupczyński 6:2, 6:3, Tołiocz- 
kówna, Kustanowicz (Pogoń) — Kuli- 
sczerówna, Kremer 6:5, 6:2.

Gra pojedyńeza panów z wyrów na­
niem' Głażewski (LKT) — Kloschek 
(Sokół Kraków) 4:6, 6:3, 6:4, Kołcz II 
(LKT) — Linttnar (LKT) 6-5, 6:4. Ju­
rand (Legia W arszawa) — Barański 
(LKT) 6:1. 6:1. Janelli (LKT) -  Bożen- 
ker (KT24) 6:2, 3:6. 6:3. Feldman 
(KT24) — Goetz (LKT) 6:2, 6:4, Dar­
czyński (Pogoń) — Czyżowski (AZS. 
Kraków) 6:4. 4:6. 6:3, Dogilewski 
(KT24) — Altschueller (ICT24) 6:3. 6:5. 
Jurand (Legia W arszawa) — Nowiński 
(LKT) 6:4. 6:1.

W  niedziele rano , rozpoczynają się 
finały wszystkich gier.

tek zaw odów  o godz. 5.30 po poł. P rzed ­
sprzedaż biletów  po cenach zniżonych 
odbyw a się w aptece dra S tenzla pl. M a­
riacki 8. Członkowie mogą nabyw ać bile­
ty  zniżkowe tylko w  lokalu klubu przy ul. 
Rutow skiego 8 w  godzinach urzędow ych.

TENNIS
Turniej łeitniso-wy Pogoń—Czarni od­

będzie się w  niedzielę 2? bm. na kortacn 
1LKS Czarni. Początek  o godz. 9 rano. 
W stęp wolny.

LEKKA ATLETYKA
lekkoatletyczny trójbój młodzików. Dn.

22 bm. o godz. 9 rano odbędzie się na bo­
isku sportow em  40 pp. (Pohulanka) tró j­
bój drużynowy dila młodzików o puharwę

drow nj ufundowany przez  dyrek to ra  P ań . 
stw ow ego urzęau w. f. i p. w. pułk. dypl. 
Kilińskiego z okazji 25-lecia LKS. Lechia. 
W pisowe od drużyny zi. 2, należy zg ła­
szać do dnia 21 bm. w  sekre tariac ie  LSK. 
Lechia.

L ekkoatletyczne zaw ody pań o m istrzo 
stw o okręgu, klóre się odbyć m iały w r,d. 
dzisiejszym, zostały  odw ołane i odbędą 
się jutro, tj. w  niedzielę o godz. 9 rano t 
w  poniedziałek o godz. 16 na boisku IK S . 
Pogoń.

SPORT AUTOMOBILOWY

IX. raid międzynarodowy Automobilklu­
bu Polski. W  nadchodzącą niedzielę, 22 bm 
rozpoczyna się — jak już donosiliśmy — 
doroczny raid m iędzynarodow y Automo­
bilklubu Polski. T rasa raidu długości 3100 
kim obiega całą niemal Polskę. W Gdyni 
uczestnicy Raidu będą odpoczyw ali w  so 
botę 28 bm. W  dniu tym odbyw ać się bę­
dzie w Gdyni „Zjazd nad m orze *. W yjazd 
raidu z W arszaw y, z parku na placu M ar­
szałka Piłsudskiego, nastąpi w  niedzielę 
22 bm o godz. 10 rano. Sam ochody uda­
dzą się pod R asz jn , gdzie rozegraną zo­
stanie pierw sza próba szybkości. Po ukoń 
czeniu tej próby sam ochody przejadą prze* 
W arszaw ę, udając się do Wilna. Na zakon 
czenie raidu w  niedzielę 29 bm. odbędzie 
się pod R aszynem  taka sam a próba szyn- 
kości.

„0 zdrow e urzysziych 
oofłoeń"

Kwestia odżywi ima zajmuje już odda- 
w na uczonych ze względu na  ew entualny 
brak niektórych surow ców  w przyszłości 
o raz  w artość  odżyw czą poszczególnych 
a ly k u łó w  żyw nościow ych Z w łaszcza cic 
kaw ą jest sp raw a racjonalnego odżyw ia­
nia dzieci, na których w szak opiera się 
przyszłość św iata.

Niejedna m atka nie może poiać. d lacze­
go dziecko jej źle w ygląda, ma przecież 
i odpowiednie warunki liygjeniczne. sporo 
pow ietrza i obiite, zdrow e pożyw ien ie .. 
Nie każda bu Gem m atka jest na tyle u- 
św iadom iona by wiedzieć, czego w łaśnie 
organizm jej dziecka w ym aga. P rzy  od­
żyw ianiu dziecka musimy zw rócić uwagę 
na następujące punkty : pożyw nosć. lekko- 
s traw ność, w zmocnienie kości i mity 
smak. Tym  w szystk im  w arunkom  w łaśn i: 
odpow iada cukier. Daje on wielkie ilości 
cie.pła organizmowi, pozostały zaś po spa­
leniu się cukier zamienia sie przy  pomo­
cy w ątroby  na tłuszcz. Jeżeli chodzi teraz 
o straw ność, to  należy w ziąć pod uv agę 
fakt, że w ydzielają się dzięki spożyw aniu 
cukru wielkie ilości soku żołądkow ego 
śliny, co już znacznie ułatw ia trawienie. 
Pczatem  cukier w zm acnia kości, w ięc 1 
tu w ystępuje jego dobroczynne dz;alanie. 
P rzechodząc teraz do ostatniej, jednak tak ­
że bardzo, ow łaszcza u dzieci, w ażnej 
s-mawy smaku, każdy wie, że rzeczy  slod 
kie są miłe w  smaku 1 szczególnie łubia­
ne przez dzieci, dlatego też należy daw ać 
dzieciom, jak n a !więcei czekolady, cukier­
ków cias„ p rzetw orów  ow ocon ych natu­
ralnie tylko w tedy, gdy w ytw órca  daie 
dostateczną rękojmię, że są one p rzy rzą ­
dzone na czystym  cukrze. W iele bowiem 
nieodpow iedzialnych firm ' używ a, pomimo 
zakazu ze stroni- wladrz sanitarnych, sa- 
cnaryny i dulcyny, szkodliwej ala zd ro ­
wia.

Może ktoś w ysunąć jeszcze zastrzeże­
nie. że cukier i zaw ierające go potraw y, 
czy też w yroby są  zby t drogie. T w ierdze 
nie to naj; upełniej pozbaw ione jest pod­
staw y. fiość kalorji bowiem jaką o fz y m a  
IT15 z cukru za I złoty da nam w ołow ina 
za S złotych, lub ser za blisko 2 złote.

W idzimy Więc doskonale że każda m at­
ka winna bezw zględnie dbać o to. by 
dziecko jej spożyw ało, w  tei czy innej po­
staci, laknajw iększe ilości cukru. Tylko 
ten system  odżyw iania da dziecku zdro­
wie i dobry  humor i sdną budow ę. W zmo 
żone spożycie cukru da nam  społeczeń­
stw o silne fizycznie, a co zatem  idzie I 
zdrow e duchowo. 4026

+  Poco płakać, jeśli się nikt o tem 
nfe dowie. Zauważono w Paryżu w 
ostatnich czasach, że liczba osób. biorą 
cych udział w okazałych pogrzebach 
wielkich Ludzi gwałtownie się zmniej­
szyła. Zastanawiano się nad powodem 
tego zjawiska, aż wreszcie wyjaśnił to 
ktos bardziej spostrzegawczy. Oto od 
pewnego czasu wielkie dzienniki pary­
skie nie zamieszczają z braku mjfejsca 
listy osób. biorących udział w pogrze­
bach Od tego też czasu zmniejszyła sie 
frekwencja, nikomu bowiem już nie za­
leży na tem, by iść za obcą trumną i 
nie znaleźć nawet wzmianki o sobie w 
prasie codziennej.

- 0 -
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R a  O HONOR UKRAIŃCÓW, a  BOMBIAR7 NIE.
UKRAIŃSKI CEZARE BORGIA. _  TRUCIEL TJDE- 
POLITYKA I HUMOR NA EONURFI SALI...

W czorajsza rozprawa rozpoczęła się 
odczytaniem przez sąd karty policyjnej 
Popadiuka, z której wynika, że 9-go 
wrześma 1929 r. został przez admini­
strację Domu akademickiego zameldo­
wany w policji jako lokator, a 23 w y­
meldowany. Następnie za zgodą stron, 
przew odniczący stwierdza z akt sado­
wych V. R. 1327/23, że oskarżony Ki- 
ryluk ma już czarną tabulę polityczną, 
w rejestrach sądowych, albowiem w 
marcu 1923 r. był oskarżony wespół z 
niejakim Dajką, iż w marcu 1923 podbu­
rzał na placu św. Jura tłum ruski do 
rozruchów. Kiryluk po przemówieniu 
odczytywał wówczas odezwę Ukraiń­
skiej Rewolucyjnej Rady, która w zy­
wała do nieuznania decyzji Rady Am­
basadorów w sprawie Małopolski 
Wschodniej i do niszczenia wszelkich 
urządzeń polskich i do aktów terory- 
stycznych przeciw wojsku i policji pol­
skiej. Niestety w tej sprawie zapadł w 
czerwcu 1923 r. wyrok uwalniający Ki- 
'y luka od winy i kary.

Następnie obrona stawia wnioski co 
do rozszerzenia postępowania dowo- 
duwego. Wnioski obrony zmierzają 
bądź to do wykazania alibi niektórych 
oskarżonych, bądź też zmierzają do u- 
prawdopodobnienia, że oskarżeni byli 
w policji bici i w ten sposób zeznania 
ich policyjne rzekomo nie mogą mieć 
z.idrego wpływu na przebieg sprawy. 
Największa jednak część wniosków ty ­
czy się albo spraw innych, albo też po­
staw io,na Jest dla celów demonstracyj­
nych i politycznych. Niektóre z tych 
wniosków zmierzają wręcz do w yw o­
łania jakiejś niebezpiecznej intrygi po­
litycznej.

I tak obrońca dr. Starosolski. wmosi 
na przesłuchaniu szeregu świadków 
którzy obecnie znajdują się w więzie­
niu lledczem Sądu Okr. Karnego na 
fakt, że oskarżony Ogrodnik skarżył 
się przed nimi, że był bity na policji. 
Dalej obrońca wnosi na przesłuchanie 
współpracowników i dyrektorów „Czer 
wonei-Kałyny", że Kliszówna nie była 
znana pod pseudonimem konspiracyj- 
nern „Sławka", a jako urzędniczka tej 
instytucji była tak obarczona pracą, że 
nie mogła zajmowa^ się żadnemi inne- 
mi sprawami. Dalej wmosi na przesłu­
chanie redaktora lana Szczyrka i Eu- 
genjusza Turbackiego na fakt, że we 
Lwowie istnieje podsłuch telefoniczny 
i dlatego nikt z Ukraińców zajmujących 
się pracą konspiracyjną nie posługują 
się telefonami.

W  tern miejscu nawet sama oskarżo­
na Kliszówna uśmiecha się pobłażliwie.

W  dalszym ciągu, obrońca dr. Staro- 
solski polemizuje z twierdzeniami rad­
cy Iwach-owa, iż „No wyj Czas" w y ­
chodzi za subwencje zagraniczne. W 
tvm celu wmosi on na przesłuchanie 
właścicieli i redaktorów „Nowego Cza­
su" tudzież na zbadanie rejestru han­
dlowego tego wydawnictwa.

W reszcie obrońca wnosi na zarekw i- 
rowmnie aktów" vr. 633127 w sprawie 
Atamańczuka jako dowód, że aktach 
tvch rota przysięgi UOW. brzmi zupeł­
nie inaczej, niż przedstawił ją radca 
Iwach ów w  czasie rozprawy.

Pceia na wodach wołyńskich.
Pragnąc udowodnić alibi osk. Tarasa 

Kruszelnickiego, adwokat Starosolski 
oświadcza, że Kruszelnicki w czei wcu 
r. z. bawił na obozie harcerskim, a w 
lipcu roku zeszłego urządził wielką 
wycieczkę kajakiem na wodach W oły­
nia. Z podróay tej wydał nawet w for­
mie książeczki swmje wspomnienia i 
piękne wiersze. Adw. Starosolski pro­
ponuję, aby te poezje „wodne" Kruszel 
nickiegu odczytać jako dowód sądo­
wy, że niema w nich nic z celów agita­
cyjnych, a tylko tkwi w  nich pierwia­
stek romantyczno - krajoznawczy.

Niestety wycieczka wodna Kruszel­
nickiego skończyła się przykro, albo­
wiem „poeta" nabawił się zapalenia 
stawów, musiał wrócić do Lwowa, i 
gdzie leczył go dr. Ostao Pryma. Dr, *

Starosolski proponuje aby wezw ać dr. 
Ostapa Prym ę jako świadka, oraz do­
ręczyć zbiorek poezji Kruszelnickiego, 
jako dowody jego niewinności.

I trucizna jest też bronią UOW,
Po wniesieniu jeszcze szeregu bła­

hych wniosków, adw. Starosolski po­
święca najsilnijszy, ustęp swego prze­
mówienia polemice z biegłym, radcą 
województwa p. Iwmcńowem (.który ze 
znaw7ał w czasie tajnej rozprawy — 
przyp. red.).

Z tego ustępu przemówienia adw. 
Staropolskiego okazuje się, że podczas 
tajnej rozprawy, itd ca  p. Iwachów za­
znaczył, iż UOW. posługuje się w wal­
ce ze swoimi przeciwnikami politycz- 
nemi wszelką bronią, nawet tak zdra­
dziecką, jak trucizna. Na dowód swego 
oświadczenia, ladca Iwachów zacyto­
wał tragiczną śmierć W ełyczkowskie- 
go. (Jak w iadomo naszym czytelnikom 
Welycz,kow'ski należał obok Twerdo- 
chliba do partji ugodowych Rusinów, 
która pragnęła wspópracy z Polską. 0 -  
bydwaj tez należeli do t. zw. grupy U. 
N. S. Zeszłego roku, Wełyczkowmki sie 
dział w kawiarni Europejskiej do go­
dziny 3 w nocy gdzie grał w karty ze 
znajomymi. Nagle ao stolika, przy któ­
rym grano, przystąpił jakiś nieznajomy 
człowiek, który wyłączrne znal tylko 
śp. Welyczkowskiego i zaczął mu w 
kartach doradzać. Równocześnie We- 
łyczkowski pił czarną kawę. Po upły­
wie pół godziny znajomy W ełyczkow- 
skiego znikł z kawiarni, a W ełyczknw- 
ski ODuścif lokal Europejskiej o godzi­
nie 3 w nocy. Nagle zrobiło mu się sła­
bo na ulicy i padł na chodnik. Policjant 
doprowadził go do domu. W kilka go­
dzin potem, W ełyczkowski zmarł. Ana­
liza wnętrzności przeprowadzona przez 
,.Sero-vac“ wykazała, że W ełyczkow­
ski otruty został jakąś trucizną bardzo 
podobna w swoich składnikach do spi­
rytusu metylowego. Podejrzenie oczy­
wiście padło na nieznajomego prawdo­
podobnie członka UOW., który prawdo 
pod-obme wsypał 'Wetyczkowskiemu 
truciznę do czarnej kawy). ,

Przeciw  tym faktom trucicielskim po 
ruszonym przez r. lwacliowa, wnosi dr. 
Starosolski całą polemikę twierdząc, 
że rodzina W elyczkowskiego o śmierć 
tę obwinia nie UOW., ale tych prowo­
katorów, którzy stali blisko Twerdo- 
chliba. Dr. Starosolski wnosi na prze­
słuchanie świadka Marii Dutkiewiczów 
nej i Parocha Siermenowiczowej, które 
były przy śmierci Welyczkowskiego.

Chemiczne czyszczenie osk. Popadiuka 
z ideoiogji UGW.

Po wnioskach adw. Starosolskiego, 
obrońca Popadiuka, ar. Szewczyk, sta­
wia swoje wnioski. Wnioski te tycza 
się dopuszczenia przez sad świadków, 
zamieszkałych przeważnie w  Koło­
myje iż w czasie zamachu na Targi 
Wschodnie Jak i przed zamacham1, Po- 
padruk przebywał w Kołomyji.

Może najbardziej charakterystycz­
nym momentem wniosków adw. Szew- 
czuka jest chęc oczyszczenia Popaaiu­
ka jako szefa ref. terorystycznego U. 
O. W. z przynależności wogóle do tej 
organizacji. Dr. Szewczuk wskazuje, 
że Popadiiuk swego czasu był kierow­
nikiem sekcji kolomyjskiei ugodowej 
partji UNS. i nawet zwracał się do cen­
trali tej partji we Lwowie, aby mu w y­
robiono pozwolenie na uczęszczanie na 
Uniwersytet w K 'akowie. Szereg pism 
nacjonalistycznych w Kołomyji zarzu­
cało wówczas Popadiukowi. że jest 11- 
godoweem t. zw. „Hruń!“. W roku 1928 
Popadiuk jako ugodowiec nie został 
w ybrany do zarządu Domu akademic­
kiego i przeciw niemu w ydana była na­
wet specjalna broszura.

Na dowód pray dziw ości tych" „ugo­
dowych tendencji" Popadiuka podaje 
dr. Szewczuk jako świadków szereg o- 
sób, przeważnie mieszkańców Koło­
myja tudzież administratora ukr. Domu 
akademickiego.

Adw. Hankiewicz w mgle polityki.
Najbardziej szerokie wuioski, które 

głęboko sięgają w politykę, a nie w 
przedmiot rozprawy, stawia aaw. dr. 
Hankiewicz. Cytuje on szereg świad­
ków z Gródka Jagiellońskiego jak dr. 
K. Bieleckiego adwokata i członków 
jego rodziny na fakt, że oskarżony Bi­
da pracował u mego jako solicytatur 
adwokacki od 10 września 1929 r. aż 
do 18 września 1929, a następnie po­
prosił o jeden dzień urlopu do Lwowa. 
Miał wrócić następnego dnia, lecz już 
do Gródka Jagiellońskiego nie powró­
cił, bo przytrzym any został przez po­
licję lwowską, (Zamach na Targi 
Wschodnie był dnia 7-go września r. 
1929). Następnie dr Hankiewicz powo­
łuje cały szereg znajomych Bidy jako 
świadków na fakt, że Bida na cztery 
do pięciu miesięcy przed zamachami 
był silnie inwigilow any przez policję, 
dlatego też nie byłby nigdy w stanie 
podjąć się zamachu dynamitowego. Jak 
silną była ta inwigilacja — twierdzi dr. 
Hankiewicz — dowodzi fakt, że kiedy 
Bida udał się raz na Pohulankę i tam 
wystrzelił raz z rewolweru do pnia. to 
z poza krzaków wyskoczyły całe tuzi­
ny wywiadowców i zaczęły panicznie 
uciekać.

Następnie jako dowód, że policja bije 
— przytacza dr. Hankiewicz — fakt, iż 
w Makowie (woj. warszawskie) w cza­
sie pobytu Prezydenta Rzolitei tamtej­
szy obywatel niejaki Piotrowski, czło­
nek PPS. krzyknął demonstracyjnie 
przy Prezydencie „N;ech ży.ie sejm! 
Niech żyje demokracja!" Zaledwie Pio 
trowski okrzyk swój zakończył, został 
porwany przez policję i tak silnie obi­
ty. iż lekarze uznali, że stopień jego 
uszkodzeń cielesnych stanowi znamio­
na art. 152 u. k. Następnie dr. H3nk.ie- 
wicz prosi o zarekwirowanie aktów 
vr. 360/30 w których twierdzi, zntłjdu- 
ją się dowody na to, iż polida jakichś 
trzech osadzonych w aresztach ban­
dytów biła, chcąc wymusić na meh ze­
znania

Już stan gorączki krasomówczej.
Wreszcie adw. Hankiewicz daje się 

unieść swojej gorączce retorycznej, 
która ponosi go ponad salę sądową ku 
wyżynom głęboko politycznym. W tej 
gorączce dir. Hankiewicz powołuje w 
charaktenze świadka b. m arszałka se­
natu Wojciecha Trąrnpczyńskiego, mar 
szałka sejmu Ignacego Daszyńskiego, 
posła Zygmunta Żuławskiego (PPS.), 
senatora dr. Zatiaiktówicza i Hałęczyń 
skiego na fakt, iż sprav,a mniejszości 
narodowych w  Polsce nie została u- 
regulowana i ze mniejszości pozbawio­
ne są najmniejszych praw, a i te dro­
bne, które istnieją, są przez lokalne 
władze administracyjne jeszcze bar­
dziej ograniczane.

Wkoń-cu adw. Hankiewicz zaczyna 
z lawy obrońców przemawiać imie­
niem społeczeństwa ukraińskiego, któ­
rego honor został zadraśnięty przez 
radcę Iwachowa dwoma zarzutami: 
zarzutem posługiwania, się metodami 
rrucicielstwa i tern, że ataman Kono- 
walee w Berlinie subwencjonowany 
jest przez gadzinowe fundusze Reichs- 
wehry i pobiera 20.000 ma^ek niemie­
ckich rocznie za swoje usługi.

Adw. HanKiewicz tw ierdzi: — Nie 
byliśmy nigdy niczyimi landknechta- 
mi, ani trucicielami! — I dlatego bez 
v zględu na tok tej rozprawy i jej w y­
nik żądam w imieniu społeczeństwa 
ukraińskiego dopuszczenia przez sąd 
dowodów zmierzających do wyjaśnie­
nia tych dwóch zarzutów radej' Iwa- 
chowa.

1 Zieć, który żyje tylko z kieszeń) teścia.
Dalej dr. Hankiewicz wyciąga jakieś 

rachunki bankowe teścia Konowalca 
dr. Fedaka, z których wynika, że dr. 
Fedak silnie subwencjonuje dolarami i 
markami niemieckiemi Konowalca w 
Berlinie.

Konowalec, zdaniem dr. Hankiewi- 
cza, w yrósł gdzieś na wielką postać 
polityczną, albowiem konferowali z mm 
przedstawiciele Polski, Angljł i Rumu­
nii, aby stw orzył z emigracji cztery 
pułk'- i z nimi przystąpił do wspólnej 
akcji przeciw Rosji Sowieckiej. Ten 
ustęp przemówienia adw. Hankiewicza 
przyjęty został pobłażliwym uśmie­
chem audytorium sądowego, albowiem 
tylko z humorystycznego punktu wi­
dzenia można traktować konferencję 
trzech przedstawicieli mocarstw Euro­
pejskich z operetkowym bohaterem 
Konowalcem i to o... cztery pułki prze­
ciw trzymilionowej arrnji sowieckiej. 
Dlatego też dr. Hankiewicz dał rze­
czywiście lealną charakterystykę Ko­
nowalca. jako typu jakiegoś komedio­
wego „Birbante Rocco", który wojska 
nieprzyjacielskie straszył długością 
swoich ostróg i długim pałaszem.

Dlatego też ten ustęp przemówienia 
dir. Hankiewicza byłby na sali prze­
szedł „na wesoło", gdyby nie to, iż 

i p. Hankiewicz niepotrzebnie wmieszał 
ministra T. Hołówkę. wiceministra 
Wysockiego, i i jako rzekomych świad 
ków konferencji trzech mocarstw z 
feldwebleni austriackim Konowalcem. 
To już trochę raziło, to iuż świadczy­
ło o wysokim nietakcie i o zupełnym 
analfabetyzmie politycznym dr. Han­
kiewicza ..

D,r. Szucliiewicz przyłączył się do 
potopu wniosków swoich kolegów.

Cięcia proKuratcm.
Po przerwie oświadczył się przeciw 

wnioskom obrony, prokurator. W y­
wodząc. że wszystkie wnioski obroń­
ców' zmierzają wprawdzie do w ykaza­
nia alibi oskarżonych. lecz niestety do 
alibi nie w tym czasie, w którym po­
pełnili om czyny karygodne, za które 
obecnie zasiadają na ławie oskarżo­
nych.

Następnie prokurator daje folgę sw7e.i 
znakomitej, a ironicznej logice, pnd 
której dotknięciem pękają wnioski o- 
brony, jak przekłute baloniki.

— Nie rozumiem — mówi pan pro­
kurator — dlaczego- pan mecenas Sta­
rosolski i Hankiewicz oświadczają tu 
na rozprawie w imieniu społeczeń­
stwa ukraińskiego, że najcięższym za­
rzutem jaki pojawił się na obecnej roz­
prawie ;est zarzut trucicielstwa upra­
wianego przez U. O. W., a podniesio­
ny przez radcę Iwachowa. Zarzut u- 
prawiania skrytobójczego m orderstwa 
przez truciznę uważam za niesłychane 
gentlemaństwo wobec skrytobójczych 
zamachów bombowych, do których 
dokonania przyznała się już część o- 
skarżonych. Trucizna zabija się bo­
wiem tylko jednego człowieka, a bom­
ba zabić można setki niewinnych lu­
dzi, a nawet zranić śmiertelnie młodą 
dziewczynę, która nic złego nikomu 
nie uczyniła, jak to było w tym w y­
padku o który toczy się sprawa. Ety­
ka trucicielska iest sto razy wyższa 
od etyki skrytego bombienża

Następnie prokurator jednym cię- 
efem ścina głowę legendzie o strasznej 
inwigilacji Bidy7. Jeśli Bida rzeczywi­
ście strzelał sobie na Pohulance, i nikt 
go nie złapał za rękę i nie aresztował, 
to jest to dowód, że korzystał z za 
wielkiej trochę swobody. Oczywiście, 
że kilkunastu spokojnych obywateli nie 
przyzwyczajonych do takich objawów 
„bohaterstwa", jak strzelanie do pnia­
ków, mogło przed Bidą uciekać, ale 
sprzeciwiam się używaniu takich ar­
gumentów, jakoby ci uciekający m ap  
być wywiadowcami policji.

Po przemówieniu prokuratora Sąd 
udaje się na dłuższą naradę, poczem 
przewodniczący ogłasza, iż z przed- 
stawionj7ch przez obronę wniosków 
dopuszcza się jedynie dowtód ze świad 
ka Luby Witwickiej, Kormana i lwan- 
tyszynowa, których zeznania mają 
służyć dla wykazania alibi niektórych 
oskarżonych.

Po ogłoszeniu tej uchwały przewo­
dniczący odracza rozprawę do dnia 
dzisiejszego*
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L. k. a. O reformę studiów prawniczych,
i.

Usłyszałem niedawno zdanie, że 
„Trybuna podobno zmieniła swój sto­
sunek do Lwowskiego Komitetu Aka­
demickiego"... To skłoniło mię do na­
pisania poniższych uwag.

Już w pierwszym numerze „Myśli i 
P racy“ omówił szczegółowo sprawę 
repi ezentacji akademickiej kol. Pietru- 
ski. Nie będę dziś pow tarzał jego ar­
gumentów krytycznych, które ogółowi 
akademickiemu są doskonale znane, 
wspomnę jedynie o końcowym ''wnio­
sku — polska reprezentacja akademi­
cka w in n a" się składać z delegatów 
wszystkich polskich tow arzystw  aka­
demickich, z wyjątkiem politycznych, 
ktÓT^m byłby przyznany jedynie głos 
uoradezy.

Działalność ŁKA. poddawano na ła­
mach naszycn niejednokrotnie druzgo­
cącej krytyce. Krytyka ta wzmogła 
się specjalnie w czerwcu ub. roku, kie- 
dyto ŁKA. uchwalono na wiecu jedno­
głośnie prawie votum nieufności! O- 
czyw iście, że instytucja, pochodząca z 
demokratycznych wyborów dostaw­
szy od swoich wyborców tego rodzaju 
„uznanie" wiana była ustąpić. A dalej
— sam instynkt samozachowawczy 
winien był jej podsunąć myśl reformy
— myśl uchronienia się w przyszłości 
od pudubnych „nieszczęśliwych" w y­
padków. Bo wiec — to nie zawsze sę­
dzia sprawiedliwy, dziś może kogoś 
wynosić pod niebiosy — a jutro gwi­
zdami ugościć...

Ale i to nie poskutkowało bo upór 
łudzi wiedzących o nim i pragnących 
w' nim pozostawać jest trudnym do 
przełamania. Szkoda na 10 energji, le­
piej zostawić sprawę czasowi, który 
pomału obala, niszczy lub reformuje 
wszystko, co lest sprzeczne z wym o­
gami życia lub do mch niedostosowa­
ne.

O tem- że Lw. Kom. Akad. nie re­
prezentuje ogółu polskiei młodzieży 
akademickie] szKoda pisać. A że jest 
on niedostosowany do wymogów' ży­
cia, że me widzi przed sobą p rz j szło- 
ści, że nie znaiduje pól do działania i 
nie może poszczycić się wynikami ja­
kiejś pracy wiedza najlepiej ci, którzy 
w  skład jegc wchodzą.

Rozmawiałem nieraz na ten temat 
z wszechpolakami (z tymi, z którymi 
można się „dogadać"), to niejeden po- 
w ieaz.ał mi no wiesz, tmdino po­
wiedzieć, żeby to był dobry system 
reprezentacji, mało kto powie, że speł­
nia on swoje zadania, ale rozumiesz, 
że z naszego punktu w ;dzen,a próba 
jakiejkolwiek refonmy byłaby równo­
znaczną z u tratą władzy"...

Oczywiście, ja to rozumiem, nawet 
bardzo dobrze rozumiem, że należytą 
reprezentacją akademicką, reprezenta­
cją, króraby w szystkie swoje zadania 
spełnić mogła, nie może rządzić ta, 
czy imna partja polityczna- Rozumieją 
to i wszeohpołacy oraz ich sym paty­
cy, a że dziś jeszcze nie chcą głośno 
i otwarcie przyznać, że ŁKA. dawno 
iuż przestał ogół polskiej młodzieży 
reprezentować — to czas ich na pe­
wno i do tego zmusi.

Bronisław Haczewski.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Kol, Gewor... M arszaw a: Z „M iodam i 

O W P.“ nie m am y nic wspólnego.
I)r. P r-sny , P rzew orsk : To by ł tylko

s-zkic; p rzy  sposobności podamy więcej 
inform acyj z (ego zaikresu.

Mgły K orzeń: R iosim y o u trzym yw anie 
z nam i kon tak tu , za  e laborat bardzo ozie 
kuj‘em y — skorzystam y z niego. Spraw a 
» J“ jest w  toku.

F . Jan . T ru s t a w iec: n iestety , ale tak  
iest

W  ostatnich latach przed wojną ode­
zwały się głosy krytyki o obowiązują­
cym wówczas systemie studiów pra­
wniczych. Uznając konieczność refor­
my Two Biblioteka Stoch. P raw a we 
Lwowie przeprowadziło w r. 1913 
wśród wrybitnych prawników ankiete 
w sprawie reformy. W ankiecie, ogło­
szone' następnie drukiem, znalazły się 
odpowiedzi takich znawców i pedago­
gów prawa. jak. śp. Tilla, śp. prof. Hal- 
ba-na prof. Zolla, prof. Starzyńskiego, 
prof. Chlamtiicza, prez. Czerwińskiego. 
Postulaty reformy wysunięte w tej an­
kiecie doczekały się częściowej reali­
zacji! dopiero po wojnie w ustawoda- 
stwie polskiem.

Przeprowadzona jednak reforma by ­
ła tylko połowiczna, tak że dziś kwe- 
stja daiszej reformy jest znowu aktu­
alna. Ostatnio ministerstwo W. R i O. 
P . zwróciło się o opinie w tej sprawie 
do Rad wydziałowych.

Nadszedł więc czas, aby i młodzież, 
której zamierzona reforma najbardziej 
bezpośrednio dotyczy, wypowiedziała 
się w  tej kwestji.

Postulaty wysuwane w z\y lązku z 
reformą przez młodzież rozpadają się 
na dwie zasadnicze grupy. Pierwsza du 
tyczy reformy systemu wykładów, 
druga systemu egzaminów/.

Często słyszy się pod adresem stu­
dentów prawników zarzut, że nie cho­
dzą na wykłady, 1 że nic cały rok nie 
robią, pracując tylko ostatnie dwa mie­
siące przed egzaminem, Ale nie w szy­
scy stawiający ten zarzut zdają sobie 
sprawę z tego, iż jest to przedew szyst 
kiem wina systemu studjów. Bo i jakże 
można chodzić cafy rok na wykładv 
od 8—13. a po południu od 15— 19 i pra­
cować równocześnie naukowo na semi 
narjaoh, gdy w ykłady kończą się w 
ostatnich dniach maja, a w  czerwcu toze 
ba zdawać egzamin, obejmujący wszy 
stkie przedm ioty?

Materiał naukowy, jaki dają w ykła­
dy nie może sie zmieścić w czterech la 
tach studjów jeżeli ilość wykładów 
dziennie musi być tak zmieiszona, aby 
pozostawiała jeszcze czas na naukę. 
W  tej kwestji są możliwe dwa rozwią­
zania. Pieiwsze, to rozłożyć ten sam 
materiał na pieć lat. miast dotychcza­
sowych czterech. Drugie, odpowiada­
jące postulatom studiującej młodzieży, 
to zmnieiszenie ilości wykładów i ma­
teriału, jaki one obejmują.

Aby osiągnąć to bez szkody dla na­
ukowego i fachowego wykształcenia 
studentów, należałoby w pierwszym 
rzędzie zmniejszyć zakres przedmio­
tów historycznych, traktowanych zby4

Dzięki poparciu prezesa Wojew. Ko- j 
mitetu wojewody dra Bronisława Na- 
koniecznikow - Klukowiskiego uzyska- 
no z W ydziałów powiatowych sub­
wencję w kwocie 3.549 zł. 90 gr.. a od 
magistratu m. Stanisławowa 5U0 zł 
„Raut am erykański" urządzony z ini­
cjatyw y p. Woiew ody Stanisław ów , 
urzyniósl po potrąceniu minimalnych 
stosunkowo wydatków 1.628 zł. 60 gr.

Z imprezy urządzonej w styczniu u- 
zyskano 30i zł. 60 gr.

Wojew. Komitet posiada imieniny 
spis akademików tut. województwa, 
których jest około 500, z czego 342 
korzysta z pomocy Wojew. Komitetu 
na miejscu, z której korzystają wyła- | 

I vzflie studenci praw  {gdyż ci nie nra-

1.

obszernie dotychczas Nadmierna ilość 
szczegółów w przedmiotach history­
cznych jest i z naukowego punktu wi­
dzenia szkodliMm, gdyż zaciemnia ona 
to, co student winien przedewszyst- 
kiem z nauk historyczno - prawnych 
wynieść tj. pogląd na system prawa i 
ducha praw odaw stw a danego, okresu! 
Nauka jakiejkolwiek? historii, a więc i 
historji prawa, traktowana zbyt ob­
szernie i przeciążona szczególikami, 
przestaje być historją, a staje się anty­
kwariatem, jak powiedział swego cza­
su europejskiej sławy historyk prawa 
śp prof. Alfred Halban.

Reforma w tym kierunku jest tem- 
bardziei konieczna, że m ateriał histo­
ryczny powiększa się z roku na rok 
skutkiem posuwającej się naprzód w 
Polsce piacy kodyfikacyjnej, która 
przeniesie wkrótce całe prawodaw ­
stwo wieku XIX. do historji prawa.

Konkretyzacja tego postulatu winna 
pójść w tym kierunku, aby przedmioty 
historyczne zmieściły się wszystkie w 
ramach pierwszego roku studjów.

Dalsza SDrawą łączącą się ze zmniej 
szeniem ilości godzin w ykładow ych jest 
kwestja wykładania jednego przedmio­
tu przez kilku profesorów. Na naszym 
uniwersytecie doszło do tokiego absur­
du. że na jednym roku wykłada jeden 
i ten sam przedmiot dwóch profeso­
rów w  tych samych dmach i tych sa­
mych godzinach od lat już kilku!

C ryż nie iest to jednoznaczne z da­
niem pozwolenia studentom, by na ża­
den z tych w ykładów  nie chodzili, uzy­
skawszy jedynie obowiązujący z obu 
wykładów  podpis frekwentacji!?
Należałoby więc przeprowadzić zasa­

dę, że jakkolwiek jeden przedmiot w y ­
kłada kilku profesorów, student obo­
w iązany jest wysłuchać wykładu je­
dnego tylko profesora i to tego, który 
sobie wybierze, lub który mu dzie­
kan przydzieli, jeśli jedna sala w ykła­
dowa już więcej pomieścić nie może, 
podobnie, iak to jest dziś li nas z ćwi­
czeniami.

Z bardziej szczegółowych postula­
tów z tego zakresu naieży jeszcze w y­
mienić postulat przesunięcia nauki te- 
orji prawa na dalsze lata studiów, gdyż 
jest to przedmiot dla pierwszego roku 
za trudny.

Jeśli cnodzi o ćwiczenia i seminaria, 
to należałoby może wprowadzić już na 
pierwszym roku obowiązkowe ćwiczę 
nie ze zwróceniem uwagi na to, by 
asystenci, prowadzący ćwiczenia, udzie 
liii studentom wyczerpujących wskazó 
wek z zakresu samej techniki i metody 

• ki pracy naukowej. facm .)

szą przebyw ać w miejscu studjów) 
objawia się bądito  w formie udziela­
nia posad, bądżto w tormie jednorazo­
wych pożyczek.

Za staraniem Wojew. Komitetu 11 
studentów praw  otrzymało posady w 
administracji z prawem dalszego stu­
diowania.

Innym udzielono jednorazowe zapo­
mogi (40—75 zł.) w łącznej kwocie 
772 zł.

Ponadto pozostaje ood stalą opieką 
tut Komitetu sierota, stud. II. roku fi- 
lozofji. który otrzymuje stała miesię­
czną suby encję (mies. 40 zł.), mieszka­
nie, obiady rewersowe oraz stypen­
dium we Lwowie.

By przyjść te ż  z  pomoc* tym, k tó -

„Sw iaf tiędt.s dis rcas...“
Ludzie w brudnonicbieskich. starganych

[ubraniach
żołnierze cięzKtej walki o kaw ałek  clileba, 
w  żmudnym w ysitku mięśni, w  trudzie

[niew yspania, 
w iem ; w y także tęsknicie do m odrego

Tnieba. —
W iem ludzie, jak wam zbrzydł już syk 

L-iławionej pary , 
w iem ; setca biią buntem w tak t uderzeń

Tmiota;
św iat w asz jest jak rabryczny dym. sm u-

Ttnv i szary , 
jednostajny, jak ramion znużonych robota 
Chcielibyście porzucić zadym ioną halę  
uciszyć w uszach stukot rozpędzony en

[tłoków .
;ść hen. w żyw iczne łasy w  kw ietne zbo-

rżem dale,
beztroską w tasnow oią n few s trzym anych

[kroków;
śm iać się z każdym  uśmiechem slonecz- 

rnych promieni, 
byc wolnym ia-k bezpański w agabunda

Twicher.
zadrw ić z zakratow anych  szyb fabryk-

rwięzieni,
raz w reszcie zdeptać m aszyn chłebodaw -

fczą pychę...!* * *r*-
Ludzie w brudnoniebieskich. starganych

[ubraniach,
św iat będzie dla w as sza ry  po „Dzień 

[Z m artw ychw stan ia!"
Zdzisław  Kunstm an.

rzy przebywają stale we Lwowie tut. 
Komitet Wojew. przekazał Komitetowi 
we Lwowie 2000 zł. Udzielane przez 
Wojew. Komitet we Lwowie świad­
czenia na rzecz studentów obejmują 
mieszkania w domach akademickich, 
pomoc żywnościową w kuchniach aka 
demickich (obiad 80—90 gr.), kolonje 
letnie, sanatorium w MiKuliczynie oraz 
pomoc w formie stypendiów i poży­
czek. Kwota ta jest stosunkowo małą. 
dlatego też preliminowano na ten cel 
w  następnym roku budżetowym 4000 
zł.

Obecnie stanąć ma wysiłkiem trzech 
Woiew. Komitetów (Lwów. Stanisła­
wów, TarnoDol) „Dom wypoczynko­
w y na Podkarpaciu", w którym  za mi­
nimalną opłatą przepędzać będzie mło­
dzież akademicka ferje wakacyjne

Do urządzenia wszelkiego nodzam 
imprez na terenie tut. województwa 
powołaną tost Sekcja przedsiębiorstw, 
zaś do propagandy prasowej — Sekcja 
pronagandowo-prasowa. Sekcja zie­
miańska która udziela subwencyi w 
naturze (drzewo, zboże, ziemniaki! 
podlega ze wrzględów ekonomicznych 
wprost Wojew'. Komitetowi we Lwo- 
wie.

irsHima.
A iad . Kotu C zO rtkottiaków  P rzedu  a- 

kacyńte posiedzenie Zarządu A. K. Cz od­
będzie się 21 bni. o godz. 19. p rzy  ul. Ł o­
zińskiego 7.

Akad. Kolo TSL. P race  Koła mimo te,ryj 
n.e ulegają przerw ie. Na czas wakacyjny 
zostat zam ianow any „twmcraso-wy Z ar:g  _ 
który zacznie 'ungow ać z początkiem  lip- 
ca br. — Zbiórka książek dla polskich 
czytelń kresow ych nie ulega p rze rw ie ; o- 
t iz y r r in e  >d pa.:rjoty'cznych ofiarodaw ców  
książki AK. TSI natychm iast w ysy ia  na 
P 'owiiieję AK. TSL. poda w  tych dniach 
do ogólnej w iadom ości tekst uchw alone: 
13 bm rezolucji p rotestu jącej przeciw  pc 
gromom Poiainów na  Litwie.

7 „Odrodzenia*1. W  niedzielę 22 bm od 
będzie się w ycieczka do Janow a i grot 
v  S tradczu. Zbiórka, w medztolę o  godz. 
6.15 przed dw orcem  głów nym  Zgłoszenia 
w  lokalu SKMA. ..O drodzenie1* p rzy  ui. 
P iekarskiej 28. o raz  na dw orcu u kol. Wie 
rzymskiego M. St. Z arząd uprasza człon­
ków o jak najliczmeiszą udział

— Z „Odrodzenia**. W  dniach 26—29 
bm odbędzie się w Poznaniu I, Krajowy 
Kongres E ucharystyczny. Z arząd SICMA. 
„O drodzenie" w zyw a w szystkich człon­
ków  do jaknajliczuieiszego w zięcia w  nim 
udziału. W szelkich informacji udziela oraz 
wpisy przyjm uje SKMA. „O drodzenie" w 
tokalu jirzy ul. P iekarskiej 28, od godz. 
19—20 codziennie

Działalność Woiew. Komitetu Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej w Sta-i sławowie.

za czas od 1. I. 1929 do 31. 111. 1930 r.
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Zycie ^ąspodarcze.
Przewiercania co do (wn­

et n pszenicy.
Sprawa kształtow ania się cen psze­

nicy w przyszłym  sezonie w yw oływ a 
już dziś szerokie zainteresow anie. w  
sferach rolniczych. W  związku z tein 
ważną jest kwestia spodziewanych w 
świecie urodzajów, które w poszcze­
gólnych krajach rozmaić.e się zapo­
wiadają.

W Argentynie są żniwa pszeniczne 
bardzo, obiecujące.

W  Indiach żniwa są obecnie w peł­
nym teku, jednakowoż ukazała się 
tam w niektórych okolicach szarań­
cza, która budzi duże obawy.

W  Stanach Zjednoczonych oczekuje 
się nieco gorszych jak w roku ubie- 
głym zbiorów pszenicy ozimej, od­
wrotnie jednak ma się tam sprawa co 
do pszenicy jarej. To samo odnosi się 
do Kanady.

W Rumunii, Czechosłowacji, na Wę­
grzech i w Niemczech spodziewają 
się niedobrych zbiorów, jednak w 
Niemczech jest pszenica bardzo w y­
bujała i silnie zanieczyszczona socze-
V. icą.

Słabo zapowiadają się zbiory we 
Francii z powodu długotrwałego zim­
na, który ją w  tym roku nawiedziło.

W Jugosławii będą prawdonodo- 
bme zbiory średnie.

W Bułgarii urodzaje zarówno zbóż, 
jak owoców i winogron, zapowiadaią 
się dobrze

Co się tyczy obecnej sytuacji na 
rynkacji światowych, to przedstawia 
się ona nadal niepom yślni. Ceny żyta 
polsko-niemieckiego wagi 73/74 kg. 
uległy redukcji wskutek stagnacji i 
braku zainteresowania towarem zagra 
nicznym. Przewiduje sie pewne oży­
wienie rynku w ciągu najbliższych 
tygodni, zwłaszcza dla zbóż chlebu- 
wych. D!a jęczmienia i owsa zbyt jest 
nadal bardzo ograniczony.

W  Danii rynek, zbożowy nie wvka- 
z u i  ożywienia, Oferty niemieckie i 
sowieckie napływają w dość ograni­
czonej ilości Zainteresowanie impor­
terów duńskich koncentruje się głów­
nie m  owsie i jęczmieniu.

W Estonii żyto polskie wagi 73/74 
no owano ml. 4.S5, żyto niemieckie 
74/7ó — hfl 5.

Na rynku łotewskim panuje w dal­
szym ciągu zastój, kupcy interesują 
się żytem polskiem z Gdańska, żądaią 
jednak gwarancji co do nieposiadania 
zapachu, co wobec panujących upa- 
łów jest dość ciężkim warunkiem,'

W  Hołandji mimo stosunkowo dość 
małych zapasów pszenicy chęć zaku­
pów jest minimalna. Tedynie ldika 
purtyj śprowadzono z Rosji, ostatnio 
nadeszło ca 9.000 tonn. Dość silne za­
oferowanie żyta bolszewickiego na 
rynku holenderskim wywołało soadek 
cen żyta niemieckiego z hfl. 4.80 na 
4.65 z dostawą w  czerwcu. Również 
uległy zniżce ceny jęczmienia.

W  Hiszpanii celem ochrony własnej 
produkcji został wydany dekret,1 mo­
cą którego został zakazany przywóz 
pszenicy i mąki pszennej. Zakaz ten 
ma być utrzym any do chwili, gdy ce- 
ha pszenicy w Kastylji nie podniesie 
się do poziomu 53 pesety za 100 kg.

Na rynku węgierskim zaznaczyło się 
pewne ożywienie, wywołane zwięk- 
szonem zapotrzebowaniem ze strony 
krajowych młynów oraz odbiorców 
austriackich, starających się pokryć 
zapotrzebowanie przed ewentualnem 
podwyższeniem taryfy celnei w  A.U-. 

slrii. Rzad w igierski zamierza pod­
nieść ceny wewnętrzne zboża przy 
pomocy podatku spożywczego ł do­
prowadzenia do podziału cen na eks­
portowe i wewnetrzne. Równocześnie 
rząd stara sie o wyeliminowanie czyn 
ników spekulacyjnych z handlu termi­
nowego.

Tendencja zniżkowa na giełdzie 
królewieckiej trwa w  dalszym ciągu 
przyczem zaofiarowanie jest bardzo 
znaczne. Podaż żyta przewyższa zna­

cznie popyt. Akcja, zmierzająca do 
podtrzymania ceny żyta, nie może za 
bezpieczyć zoytu całej zaofiarowanej 
ilości. Pizeciwko tej akcji sztucznego 
podtrzymywania ceny wystąpi] zwią­
zek młynów wschodnio-niemieckich, 
który żąda zaprzestania dalszych za­
kupów.

Na rynku berlińskim panuje stagna­
cja. Ogólnie istnieje przekonanie, że 
już w pierwszej połowie przyszłego , 
miesiąca rozpocznie się dowóz nowe­
go zboża. Nowy jęczmień zimowy ma 
się ukazać na rynku za jakieś 20 dni. 
Ponadto oczekiwany jest skutek no­
wych zarządzeń agrarnycn niemiec­
kich. co łącznie z porzedniemi momen 
tami przyczynia się do powstrzym a­
nia się kupców od transakcyj.

Na rynku krajowym zainteresowa- 
n e dla pszenicy nieco silnimsze. Obro 
ty innemi zbożami bardzo ograniczo­
ne przy tendencji zniżkowej. Tender-
c.a dla żyta słaba, dla innych produk­
tów bez zmian.

Kionika nosondgrrze.
■I Udział Banku Polskiego w Banku Mię­

dzynarodow ym . Do Banku Polskiego w pły  
nęia w czoraj form alna propozypja ze s tro ­
ny dyrekcji Banku Spłat M iędzynarodo­
w ych w zięcia udziału przez Bank Polski 
w  kapitale akcyjnym  w spom nianego Ban­
ku. P ierw otnie istniał projeki. że Polska, 
jako państwo nienprzywilejowa.ne w prze 
ciw ienstw ie do Anglii, Francji, Niemiec, 
Wtocfi. Belgii, S tanów  Zjednoczonych A .P . 
i Japonii, uczestniczyć będzie, w  w ysoko­
ści 4 proc. kapitału zakładow ego Banku, 
a w ięc kw otą  około 4 mili doi. Obecnie 
okazuje się, że udział Polski będzie nitc-r 
mniejszy i wynosić będzie p: zeszło 3 rui. 
doi. Na życzenie dyrekcji Międzynarndo.- 
wego Banku Spłat Bank Polski wpiac, w  
najbliższym czasie czw art? część tego u- 

dzialu. czyli przeszło 750.000 doi. Splata 
pozostałej sum y nastąpić może . w  okresie 
późniejszym. Należy zaznaczyć, że pań­
stw a uprzyw ilejow ane w  liczbie 7, mają 
s ta tu tow o zapew niony udział w kapitale 
zakładow ym  Banku S p łat M iędzynarodo­
w ych w- w ysokości 56 proc., czyli po 8 
proc. na każde. W obec tego. że kapitał 
zakładow y tego Banku w ynosi 100 mjij. 
dok. p rzypada na każde z pa..stw  uprzt - 
w ilejow ani ch po 8 mili. doi. R eszta, tj. 44 
milj. doi. przypada na państw a nieuprzy- 
w ilejowane.

N o t o w a n i a  l w o w s k i e ;  g i e ł d y  

r b o ż n w e j .

za (100 Kg. loco  s tac ja  nadaw ania zło tych i
jl p a r lta s .200 sm .) Ótt d o

i
i pszemca dworska ex 1»29 39.50 40.50 j I

pszenica zbiorowa ex 1529 36.50 37.50
zylo jeunol. ex 1329 1 5 .- 15.50
żyto zbiorow e ex 1929 13.50 i4 —
jęczmień brawurowy —  j

„ pizemia.owy 14,— 1450
pastewny 13.— 15 50*

ow ies ma,op. ex 1929 1 4 .- 14.50!
kukurudza 21.25 22.25 1
ziemniaki przemyst. —. — -- . --- t
fasola ciała 4 5 - 55.— 1

kolorowa 3 0 .- 3 5 . - j
„ krasa 4u.— 4 5 .-

<n och V,ctoria 23.75 25.75
»  .  polny 21 25 22.25

bubik 19 50 2050
wyka czarna 26.50 27.50

szara 25.— 25.—
siano słodkie pras. 6 .— 7. r

I słoma prasowana 4.50 5 .~
1 hreczka 20.50 21.50

ien —.— —. —
,ubin niebieski — . — —

rzepak ozimy ex 192u
otręby żymie 0.25 6.75

! pszenne 8.75 y.25
kasza lireczana 50% poi. 43 — 4 5 .-

jaglana ------ j
jęczmienna — , — — . —  1

pijćak — . — ~ |
proso Kra1. — . — i
makuchy lniane 2 9 .- 30.—
mak niePiesKi 150.— 160. -
„ siwy 1 1 0 . — 1 20 .- I

koniczyna czeiw. natui —  ,  — .

za 100 Kg. loco wagon 
Lwów od do

pszenica dw oiska ex 1929 42.00 4 3 . -
pszenica zbiorowa 39.— 40.—
zyio  jednol- ex 1929 17.50 1 8 .-
żyto zbiorowe 16.— 16.50
jęczmień przemiał. 16.25 16.75
ow ies mał. ex 928 16.50 17.—
mąka pszenna 65% 6 7 .- •.8 — 1

„ z.vtma typ urzędów, 3 3 - j4. — i
otręby żytnie. 7.75 8.25

„ pszenne 9.7c 10.251

ą  ip g g j

f ó k y y  -
'jf

I s W f e

'S

SAMOCHODY
CS03GW£

CIĘŻAROWE
AUTOBUSY

Z a a Ł d t i i ł i  z n i i u a  c e n  ' 
w o b e c  c z ę ś c i o w e g o  w y r o b u  

w  k r a j u .

Central. Zakłady naorawy I składy części zapas, w Oświęcimiu 
P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

„ O Ś W I Ę C I M - P R A G  ■' - A U  F 0 “
L w ó w  i Jagiellońska 7, Teł. 3-05. — W a r s z a w a :  K redytowa 4, TU 201-34. 
Telegr. „C eutrop ług1'. — P o z n a ń  i Piać Wolność. 1, Telefon 55-33, T e ,cg r.: 

A ulopraga". — h i a K u w i  K rem eiowsko 6, Telefon 23 67. — K a t o w i c e ,  
Plac W olności 9. Telefon 31-41. 231$

„ O S  W I Ę C  i  M “
Zjednoczone iabryKt m iszyn i samochodów S, A.
T e l - s f o n  i S r .  + 7 .  O ś w i ę c i m  I ł .  T e l e g r ,  . . F a m i ł ” ,

Z j wd”.
Lwów, cuma 20 czerw ca.

Dołar w  obrotach pryw atnych  zł. S.S7 
i trzy  czw arte—8.88.

W  transakcjach m iędzybankow ych k u r­
sy  dewiz utrzym ują się na  niezm ienionym 
poziomie.

Na giełdzie akcyjnej lekkie zaintereso­
wanie Oazami wschodniemu P ozatem  po­
daż dość znaczna przy  braku odbiorców.

P łacono za O azy "'schodnie 22.75, za  li­
s ty  zastaw ne Tow Kredy tow egc Ziemskie 
go 90.25.

Usposobienie spokojne.
S praw a przydziału  pożyczki budowlanej 

by ła  przedm iotem  ożyw ione! dyskusji, 
lysród interesow anych sfer. Wuadomośct 
j m aksym alnym  przydziale 5 sztuk muszę 
w yw ołać energiczny p iu test ze strony 
tych, k tó rzy  w łożyli w  subskrypcję w ięk­
szy kapitał, po to. by  się po długim cza­
sie dowiedzieć, że dostaną pieniądze z po 
w rotem  a subskrypcją uznana została... do 
w ysokość, sztuk pięciu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 20 czerwca. (Tel. \vQ  
Obroty średnie. Tendencja dla dewiz 
europejskich mocniejsza. Dolar gotów­
kowy 8,89. Rubel złoty 4.50*50.

Dla akcyj tendecja nieco mocniejsza, 
obroty bardzo małe.

ZBOŻE.

Lw ów , dnia 20 czerwca,.
Pszenica nadał poszukiw ana zw yżkuje 

w cenie, natom iast żyto oez odbiorców , 
dalei tanieje.

W skutek Silnego popytu m ąka pszenna 
aw ansow ała w cenie.

Tendencja niejednolita, usposobienie spo­
kojne

Kursy ustalone ńa podstaw ie cen rynko­
w ych: Uoco P o d u  o loczyska): nszenica
kraj. d w o rs k a . 39.50—40.50; pszenica zbio­
rowa 3ó.5u—37.50; ży to  małop jednolite 
15-15 .50 ; ży to  zbiorow e 13.50—14.

(Loco L w ó w ): pszenica kraj. dw orska 
42.43: pszenica zbio-ow a ?9— 40; żyto m a­
łopolskie jednolite 17.50— 18; ży to  zbio­
row e 16- 16.50; m ęka pszemoa 67—6E

Inni kursy  niezmienione
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i\U " N O  i SPR Z E O A Z  
12 g roszy  za w yraz

o p  rurir J saaa>
Kupuję stoliki antyczne porcelanę i kry­

ształy, stare wyroby metalowe Jaroszew ­
ski Romanowicza 9._______________ 3993

Fortepian „Stingel" sprzedam okazyjnie. 
Leszczyńskiego 6, mieszkanie 5, rano do 
11 i od 3 do 6._______ _____  3- 0 _

Auto rrarki Austro - D a ^ ler , s z e ś c io o s o ­
bowe, mało używane, w bardzo sobrym  
stanie oo sprzedania Wiadomość: Inż. 
Stankiewicz, Lwów, Franciszkańska l i .

3987v : :---------—----------
171E / i  usunie SIS pewnie przez no- 

/  Y fl szenie specjalnych pończoch
a  - * gumowy ch — o niebywałej 

dotychczas citnkości — ze Specjał. Składu 
Wyrobów Gumowy ch, Chirurgicznych i Hy- 
gjenicznych S. FEDćR, Lwów, Sykstuska 7 

Cenniki bezulatnie.______ 3769
Pracownia Sukien Damskich Rozalii Bour- 

don Lv'ów, R utovskiego 8, sprzedaje 
w szelkie formy na żądanie fastry uio 
oraz nauka kroju i szyci; 284U

Pończochy gumowe w najlepszych gatun­
kach po cenach okazyjnych .Małgorzata" 
Ul. Butore o L. 34.________________3812

Zegarki, zegary, buuziki, tylko najlepszych 
labr^k poleca znana od czterdziestu iat 

solidności firma Jan Seltenreich, Lwów, 
ni. Mariacki 5   5 !3_

2 krzesełka stolik antyczne sprzedam l<o- 
manowicza 20, 1. p________________ 4352^

Sprzedam uprząż dobn na parę ko* Ko­
chanow skiego S|> te 1 ^4-86.______ 4041

Branzoletki moane oraz inną biżuterje po­
leca tanio Dąbrowski - Rczwarzewski,
Lwów. (Hotel Georgeal Akademicka 2. 
teief. 27-,9________________________ 4068_

W okolicy Parku SPyjsk.ego lub Zielonej 
kupię willę lub lom z ogrodem Zgłt sze- 
n.a: „Słoneczne" Administracja 4 66

Fortepian pierwszcrzęanr, konstrukcia me­
talowa, króciutki, znakomity, p i ę k n v  — 
prav'dziwa okazja za 1700 zł- sorzedam. 
Kopernika 26. Skleniurski. 4074

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Bbjro .Hachnlswskie} Kopernika
22 , telefun 445. poleca nauczycielki-wy 
chowawc^ymc freblanki, pielęgniarki nie­
mowląt, gospodynie dworsKie, wykwintne 
kucharki pensjonatowe, kucharzy >iaz 
oersom l r e s .a uraeyny .____________ 4045

Dla n au czyc ie lek  domowych z referen­
cjami oraz aKademiczeK ma pierwszo- 
izcdne p > adv od \\r esnia B iuro n a u ­
czy c ie lsk ie  M i I R e c h te r  Lwów, Chmie­
li w k ieęoj).  _______________4046

3  uro  Mar i iSecnter Lwów Chmielowskie­
go 9, telefon 60 24 poleca na wakacje 
akademika doskonały francuski, od zaiaz  
bony, pielęgn ark. niemowląt, freblanki, 

i- nauc.-ycielki z językanr. muzyką. 4 47
t-rancusźcd szuka posady na wieś, czas 

w akac-iny Administracja „Francuska" 40u4

WOLNE POSADY 
U) gro sz y  za  w yra~-

Łrchitekt dobry rysownik, fasadowiec po­
trzebny zara;.. Zgłoszenia z poaamem 
warunków do Administracji poa „oamo- 
dzielny". 4029

DAWID HERBERT LAWRENCE. 2)

m m  liiii. m u
NOWELA.

Przekład autoryzowany Janiny 

Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy).
W wysokich oknach wisiały fi­

ranki w szachownicę biała i nie­
bieską, a w ewnątrz zamiast suL- 
tćw, miało się nad gtową ogromne, 
stare Delki spadzistego dachu szopy. 
Było to gniazdo Prissy. Pięćdziesiąt 
kroków dalej wdzięczył się świeżo 
wybudowany dworek, własność Ma­
gdaleny. Otaczał go ogród w arzywny, 
ciągnący się het, pod dębowy lasek, 
Jeszcze dalej za trawnikami i różarr 
domu ojca. rozpościerały się zielone 
nieużytki, przez które szła ścieżka, 
wiodąca do dworku Winifred. Idąc 
tam, przechodziło się naprzód przez 
nasyp porośnięty wvsokie.mi, czarne- 
mi sosnami, koło małego bagna i pod 
sta remi dębami. Dworek wyskakiwał 
niespodziewanie jak z pod ziemi i w y­
glądał bardzo samotnie i bardzo pry­
mitywnie.

Winifred posiadała na własność i ten 
domek i ogród i bagno i kawałek ugo-

K on cyp ien ia , Polaka, chrześcijanina zdol­
ne'. 3, pracowitego poszukuję. Zgłoszenia  
Administracja ,.Adwokat lwowski". 4054

Z A S T Ę P C Ę
posiadającego znajomości w śićd  
sfer przemysłowych i handlo­

wych we Lwowie poszukuje

„ZftKMD GRflFiCZfir.
Listowne zgłoszenia do biura' 
ogłoszeń Bnicka Kościuszki 2.

4070

NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za wyraz

BURSA 0L& DZIEWCZĄT 
im. Felicji BobęrskieJ

przyjmuje WPiSY
i zgłoszenia na rok 1933/31 — co- 
3947dziennie od gor*z. 3-5-tej.

MIESZKANIA SKLEPY LOKAl.E 
U) groszy za wyraz.

W orcchfa  1-r/ęuny pensjonat Warszawianka 
poleca oiękne pokoje, c'łkow ite u- 
trzy manie, pościel, światło elektryczne 
łazienki, nowoczesny komfort, obszerne 
słoneczne werandy, fortepian, telefon Nr. 
3. Cały rok otwarty. 3815

Letnisko Feisztyn I m r
od 1 lipea woine pokoje, eleiaryka, duży 
park, kąpiele rzeczne. Kuchnia zdrowa i 

obfita. Stacja i poczta w miejscu 3949

Niemi rów-Zdrój
p ie r w s z o r z ę d n y

pensjonat „JtOYNACłKA"
po eca pokoje u nądzone z pościelą, świa­
tłem, w oaą gorącą, całodziennem wy- 
kwintnem utrzymaniem i staranną usłu- 

j gą. Urządzenie wodociągowe wńudonku.

Dwa pokoje umeblowane 1, p., łazienka, 
wejście osobne

Dwa lub trzv pokoje parter z kuchnią w 
tymże domu chrześcijanom nopoludniu, 
Pc lockiego 25. 1. p. gospodarze

Poszukiwane mieszkanie 5 kokoi, l.om- 
foriem bez odstępnego centrum. Z gło­
szenia Ujejskiego 8 B, I. p 4334

Li lec frontowy pokój ul. Dąbrowskiero  
12, dizwi 4, od 4 6 4U44

Garaże dla sam ochodów piywatnvcli na­
tychmiast do wynajęcia. Listopada 33.

4043

Willa pięciopokojowa, ogródek, 400 złotych 
półroczny czynsz wynajmie Centralna 4- ! 
gencja, Kopernika 14 4071 :

Pokój ironio.ly, umeblowany, słoneczny do 
wynaięcia Głęboka 14 111 schody. 11. p 
m 22. 40/2

Poszdkuję pokoju z utrzymaniem n.a pa­
nienki trzy małej rodzin.e od 15 wize- 
śnia blisko '1 ecl niki. Zgłoszenia w po­
niedziałek od 8 — 10 Potockiego 54. 
drzwi 2. 4058

Pokó, ma>y, umeWowany, wchóa osobny 
do wynajęcia. Romanowicza 20, p 
4 - 5 .  ____________ ________________ 40 3 .

Pokój umeblowany z łazienką, wej cie 
z przedpokoiu w okolicy Dolitechmki do 
wynajęcia od 1 lipca. Zgłoszenia pod „P o­
kój kawalerski uo Acmiriistracji 3973

W o ra .h ta  n/ Prutem. Pensjonat pod „Mat­
ką Boską" poa zarządem kapitanowej 
Jadwigi Paradowskiej poleca poaoje s ło ­
neczne z c iłem  utrzymaniem, znakomitą 
kuchnią Własna p aża nad Prutem. Ceny 
Drzysiepne, cały rok otwarty. 3919

f-ensjonat Banku Gospodarstwa Krajowe­
go otwarty cały rok od dnia 15 czerwca 
poleca pokoic z wykwintnem utrzyma­
niem. Ceny um.arkowane. Zgłoszenia He- 
ena L.sowska, Kamień-Dobosza, p. Ja- 

remcze-Jamna. 3994

L etn isk o  Mikuliczyn Pierwszorzędny Pen­
sjonat puleca pokoje z wyawintnem  
utrzymaniem po 8 zł. Posiłek 5 razy 
dziennie. Zgłoszenia Jerzy Winckowski 
Mikuliczyn. 4055

W Karpatacn do wynajęcia pokoje z utrzy­
maniem od stacji Kozlucz 8 km Infor­
macje ul. św. Zofii 9/1 na rrawo od 4 6.

4057

O ZNb D U M ć b l& y i  
10 g roszy  za w yraz.

Z aw iadam iam  P . T . P u b liczn o ść , że 
z dniem  w czo ra jszy m  o tw o rzy łem  Z a­
kład fryzjerski przy ul. Sienkiewicza 
L. 5a p olecam  s ię  sw o jej K lijenteli 

z pow ażan iem  
Seweryn Skuishi, d ługoletn i p raco- 
4056 w nik f.rm y W . P. S ło  ń skiego .
Ker* tsnniscww na Politechnice godzina 

1'20 zł., z chłop em 150 zł. Informacje 
na rmejscu.________________  4(51

2“r z e i a r g - o f e r t o «  y .
Lubelski U rząd W ojew ód zk i D y­

rekcja  R obót P u b liczn ych  zaw iad am ia , 
że  w  M on itorze  l-olsk im  z dnia 16/VI 
ly 2 9  r, Nr 137  o g ło szo n y  zo sta ł prze­
targ na w yk on an ie  w y k o ń czen ia  k latek  
sc h o d o w y c h  w gm achu Izby S k arb ow ej 
w  L ublinie. T erm in w n o szen ia  ofert u- 
p ływ a  w  d n iu ,3 0 -g o  czerw ca  1 9 3 0  r, 
o go d z in ie  12 tej.

Lubelski Urząd Wojewódzki
4033 Dyrekcja Robol Publicznych.

Da (trzep sywania na maszynie i powie­
lania przyjmuje Biuro W. H oużvcow ej, 
Potnckiego 47. tel. 34 72 Wj konuje tanio, 
szybko i starannie. 3800

Lfyrekcjja Prywatnego* Gimnazjum żeńskiego im. h . Konopnickiej
w Samoorze ogłasza

I I  o  n  K u  r  s
na posady nauczycielek(li): l j  j. polskiego, 2) matematyki z fizyką, 3) ćwiczeń 
cielesnych, ewentualnie ze śpiewem, 4) pracy ręcznej i rysunków z innym 
jeszcze przedmiotem. Reilektuje s ę na siły z pełnemi kwalifikacjami. Warunki 
według umowy. Podania wnosić należy na ręce Dyrekcji zakładu oo dnia 
30 czerwca b. r. 4061 Dyrekcja.

3ezs>h‘ężórk0W e silniki Diesel’2
D O  M O C Y  W Ł Ą C Z N I E  1 5 0 0  R M . 

d l a  K a ż d e g o  r u c h u .

I
PEN SJO N A TY  ł U ZD R O W ISK A  

10 g roszy  za  w yraz.

TRUSKAWIEC. Pensjonat „Lu d w ik" po- 
“ lec- ładne pokoje komfortowe z w y­

kwintnem utrzymaniem. 3942

Cćańsk, 
Warszawa, 
tóoz. 
v oznań,

Kraków,
Katowice,

Lwów,
Lublin,

Równe,
Wiino,

W erftgasse 4.
Jasna 11 m 5, tel 96-18 
Traugutta 9, tel. 41-83 
Słowackiego 18, tul

77-85. 
Wisina 12, tel. 30 49 
ul. Wita Stwosza nr. 3, 

tel 27-10. 
Podleskiego 7, tel. 48-t8, 
Krakowskie Przedmie­

ście 56 m 8, tel. 9-62, 
3-go Maja 50, tel. 307 
Jag.ellońska 9 m 12,

lei. 8-84.

Odznaczone zostały na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu niedaiem  
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róiw. Były to jej maleńkie dobra. W ysz 
la zatnąż w chwili, kiedy ojciec kopił 
majątek, dziesięć lat przed wojną, i za­
raz sprowadziła się z Egbertem na swo 
je gospodarstwo. Trudno byłoby po­
wiedzieć, które z nich było szczęśliwe. 
Ona miała lat dwadzieścia, on dwadzie 
ścia jeden. On posiadał rocznego docho 
diu sto pięćdziesiąt funtów i -nic wiecej 
próaz wielkiego, osobistego uroku. Nie 
miał w  ręku żadnego fachu i nie zara­
biał ani grosza. Lecz umiał mówi? o li­
teratur ze i muzyce, entuzjazmował się 
dla starej muzyki ludowej, zbierał śpie­
w y ludowe i tańce oraz studiował ta ­
niec murzyński i stare zwyczaje. Nale­
żało się spodziewać, że iedno z tych 
upodobań przyniesie mu kiedyś pienią­
dze

Tymczasem kwitła młodość, zdro­
wie miłość i nadzieja. Ojciec Winifred 
byt hojny. Jednakże jako człowiek z 
oólnocy, któremu fortuna wymierzyła 
wiele kułaków, miał tw ardą głowę i 
grubą skórę. W domu krył się z tw ar­
dą stroną swej natury i zabawiał się w 
poezję, i w romans ze swą literacką żo 
uą i kiopskiemi ognistemi córkami. Był 
dzielnym człowiekiem, nigdy się nie 
skarżył i dźwigał swoje kłopoty w ci­
chości ducha. I nie pozwolił światu 
przenikać zanadto do swego ogniska 
domowego Miał delikatną, wrażliwą 
ż,onę, którei poezje zyskały sobie pe­
wną wziętość. On sarn pomimo swej

barbarzyńskiej, wojowniczej natury, ko 
chał się prawie jak dziecko w pięk­
nych wierszach i rozrywkach kultural­
nego domu. Szorstkość krwi czyniła go 
tylko bardziej krzepkim i mocarnym 
Było w nitn zawsze coś świątecznego, 
coś przypominającego Boże Narodze­
nie zw łaszcza teraz, kiedy ciężka pra­
ca życia w ydala owoc dobrobytu. W 
parze z poobiednią poezją szły orzechy 
czekolada, i inne nadprogramowe sma­
kołyki.

W  tę to rodzinę „wżenił się“ EgberL 
Był on z zupełnie innej gliny. Ojciec i 
córki odznaczali się silną prawdziwie 
angielską budową, pokrewną głogom i 
ostrokrzewom. Kultura została im za­
szczepiona tak, jakby może można 
zaszczepić zwykłą różową różę na 
pniu tarniny. I, o dziwa! zakwitła, ale 
krew pozostała taka sama.
Egberta zaś można było porównać do 
najszlachetniejszej róży. S tara trady­
cja rodowa uczyniła go cudownie bez­
pośrednim i swobodnym. Nie był zdol­
ny, ani nawet „literacki11. Nie. Ale po­
ezję mogły u niego z łatwością zastąpić 
ruchy pięknego, elastycznego ciała, 
intonacja głosu, piękna skóra, piękne 
włosy, zlekka orli nos i blask niebie­
skich oczu. Winitred kochała go. Ko­
chała tego południowca, jako istotę 
wyższą W yższą, proszę zauważyć, 
nie głębszą. On kochał ją namiętnie

każdym fibrem ciała i uważał za samą 
gorącą esencję życia.

Piękne były te pierwsze dni w dwo.r 
ku w Grockham. Z rana przychodziła 
poslugaczka, poza tern byli zupełnie 
sami Cudowne dni, kiedy go miała tyl­
ko dla siebie, jego, pięknego, w ysm u­
kłego chłopca, prawdziwą kwintesen­
cję młodości, a on miał ją przy sobie 
niby rumiany ogień, w który mógł sie 
rzucać, kiedy chciał. Och, gdyby to 
małżeństwo, ta płomienna miłość mo­
gły były trw ać wiecznie! Płomień ich 
ciał Drzepalał ściany dworku, który 
oglądał już tyle umarłych miłości. Nie 
można było posiedzieć godziny w 
ciemnym pokoju, żeby nie poczuć 
tchnienia mmonych dni. Po starych ka­
tach tliły się jeszcze miłosne ognie 
ipiących pod ziemią jomenów którzy 
sie tu rodzili i kochali. Cichy, ciemny 
dom z grubemi ścianami i ogromnym 
kominkiem, znał mroczną taiemuice. 
Ciemny dom, który zapadł się częścio­
wo w ziemię stary dom z niskiemi, ma 
łemi okienkami- Ciemny dom, w któ­
rym mnożą się samotnie silne zw ierzę­
ta, pozostawione przez cały  szereg po 
koleń sobie samym i swojej własnej mo 
cy... Odwieczne ściany rzuciły na ki ko­
ją  parę nieodparty urok. Coś się w  
nich zmiemło. Owionął ich iakiś dzi­
wny tajemniczy żar, jakaś trudna do 
pochwycenia atmosfera drzemiących 
płomieni... (C. d. uJ
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